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Prenumerata wynosi miesięcznie:
c odsylką 2  k o r ,  bez odsyłki 1 k o r . 6 0  h .  
Prenum erata tygodn iow a w  K rakow ie 40  h a l.

Z agranicą  k w a rta ln ie  7 m k., 10 fr.
Za każdą zm ianę adresu dopłaca s ię  40  haL  

K onto osekow e Nr. 834 .095 .
N a a e r  p o j e d y n c z y  8  h a le r z y ,  p on iedział­

kow y 1 podw iąteozny 4  halerze.

O g ło sz e n ia  ( in se ra ty )
k o s z t u j ą  o d  miejsca wiersza j e d n o s z p a l t o w e g o  
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz p o  
2 0  h a l e r z y ,  następny po 1 0  hal. — N a d e s ła n e  
o d  m i e j s c a  wiersza drukiem petitowym p o  4 0  
hal. z a  k a ż d y  r a z .  Śluby, zaręczyny i nekrologi 

p o  8 0  h a l .  o d  wiersza za każdy raz. 
Załączniki ( p r o s p e k t y  i  t .  d .)  przyjmuje f i ę  za  
c e n ę  9  kor. za  1 0 0  e g z e m p la r z y  d l a  z a m ie j s c o ­
w ych, a 1 kor. za 1 0 0  e g z e m p la r z y  la  m iej­

s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godz. 7%  rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano.

R eklam aoye o tw arte są w oln e od opłaty po­
cztow ej. -  R edakoya rękopisów  n ie  zw raoa  

1 b ezim iennych  listów  n ie  uw zględ n ia .

Szanownych Abonentów „Naprzodu" 
upraszamy o

rychłe odnowienie przedpłaty na mie­
siąc czerwiec, celem uniknięcia przerwy 
w otrzymywaniu dziennika.

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać pre­
numeratę naszymi czekami pocztowymi 
(Nr. 834.095).'

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w ad- 
ministracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom.

U o n r 7 ń r l ^  kosztuje miesięcznie z odsył- 
ppl iapl  £UU ką 2 K, bez odsyłki 1 K 80 h.

A d m i n i s t r a c y a  « N a p r z o d u  »
Kraków, Sławkowska 29.

Z D N I A .
Kraków, 25 maja.

Nowe podatki gminne.
Kiedy po ostatnich dyskusyach budżeto­

wych wyłonił się jako jedyny ich rezultat 
na razie tylko nowy gminny podatek c z y n ­
szowy,  padający na barki b i e d n y c h  l o k a ­
t o r ó w  ciężkiem brzemieniem, zaczął się 
wśród ludności budzić protest, który wzro­
śnie w przyszłości do rozmiarów niemiłych 
z pewnością dla pp. kahalników i konserwa­
tystów.

Może pod wpływem opozycyi i jej a r g u ­
m e n t ó w  rzeczowych, zdobyto się wreszcie 
na przerwanie debat budżetowych w p e ł ­
n e j  radzie, a wrócono napowrót do komi -  
g y i budżetowej, gdzie magistrat przedstawił 
d w a  n o w e  p r o j e k t y  p o d a t k ó w ,  jako 
źródło zwiększonych dochodów.

Jest to podatek od b i l e t ó w  t r a m w a j o ­
w y c h  i dodatek gminny na fundusz ubogich 
miasta do p o d a t k u  s p a d k o w e g o .

Pierwszy ma na celu najpierw zdobycie 
kilkudziesięciu tysięcy nowych dochodów, a 
naszem zdaniem powinienby mieć na celu 
naprawienie tych niegodziwości i zaniedbań, 
których dopuszczono się, wydając tramwaj 
na łup pruskich i belgijskich kapitalistów, 
gospodarujących źle i lekceważących interesy 
gminy. Całą trudnością tego podatku jest, 
że p r z e r z u c i ć  go  m o ż n a  n a  p u b l i ­
c z n o ś ć .  Wprawdzie bogatsza część publi­
czności mogłaby zapłacić np. zamiast 6 cen­
tów 7, ale dla u b o g i e j  publiczności ciężar 
ten dałby się odczuć dotkliwie.

Losy tego projektu jeszcze nie zdecydo­
wane.

Natomiast uchwaliła już komisya budże­
towa g m i n n y  d o d a t e k  do p o d a t k u  
s p a d k o w e g o .  Zasady tej opłaty miałyby 
być dwojakie: Najpierw — odpowiednio do 
podatku rządowego — miałyby być trzy ka- 
tegorye stopy podatkowej, pierwsza, najniż­
sza dla dzieci, druga dla dalszych krewnych,

trzecia dla spadkobierców najdalszych, ob­
cych i t. d.

Następnie spadki do 1000 K wyłączonoby 
od podatku. Spadki dalsze, mniejsze płaciłyby 
trzecią część procentu, jeszcze wyższe poło­
wę procentu, a większe np. ponad 10.000 K 
obciążanoby stopniowo coraz bardziej, tak, 
że np. przy 100.000 podatek wynosiłby 1 
procent.

Dwie te zasady: uwzględniania stopnia 
pokrewieństwa i zasada progresyi podatku 
dałyby w rezultacie formę podatku najspra­
wiedliwszą. Podatek ten przytem padałby na 
tych, którzyby go płacić mogli, a pod wzglę­
dem s p r a w i e d l i w o ś c i  jest bez zarzutu.

Na takich projektach znać pocieszający 
wpływ potężniejących coraz bardziej prądów 
społecznych nowoczesnych i dlatego opozy­
cya powinna i nadal nie ustawać w zwal­
czaniu niesprawiedliwych opłat, a w popie­
raniu takich, jak np. świeżo zaprojektowany 
podatek cd spadków.

Gdyby nie klerykalno-kahalna większość 
w gminie, możnaby jeszcze z pewnością od­
naleźć i inne źródła dochodu i to trafiające 
przedewszystkiem tych, co p ł a c i ć  m o g ą  i 
powinni . . .  Al^ ta  większość musi mieć nie­
stety respekt właśnie przed napchanemi sa­
kwami, bo strzegą ich ci, co ze sobą żarto­
wać łatwo nie pozwolą...

WOJNA.
Kronsztad i P o rt A rtura.

Kronsztad jest od pewnego czasu wido­
wnią jakichś tajemniczych zamachów. To do­
noszono (londyński „Times") o podrzuceniu 
przy ujścia Newy min, mających uszkodzić 
statki wojenne; to znów wyłoniła się wiado­
mość, której rząd rosyjski nie mógł zataić — 
o próbie podpalenia magazynów z materya- 
łami wybuchowymi; wreszcie onegdaj donio­
sły depesze o „wypadku" 7, okrętem „Oreł" 
gdzie — wedle urzędowej wersyi rosyjskiej — 
wskutek niedokładności w jego budowie, za­
częła się do jego wnętrza dostawać woda: 
śruby bowiem miały być źle dopasowane... 
Trudno pojąć istnienie takiego elementarne­
go błędu w konstrukcyi — nawet w okręcie 
rosyjskim. Zresztą poprzednie fakty, tu po­
wtórzone, nie dają się tak „niewinnie" wy- 
tłómaczyć. Dlatego i wypadek z „Orłem" po­
łożyć trzeba na karb zamachu i przypisać 
o d k r ę c e n i u ,  a nie w a d l i w o ś c i  śrub. 
Wspominaliśmy przy poprzednich faktach o 
podejrzeniach, które się tu mogą nastręczyć. 
Z wielu stron podawano, ;ako najprawdopo­
dobniejsze wyjaśnienie, przynajmniej co do 
atentatu na składy z materyałami wybucho­
wymi, chęć zatuszowania popełnionych w tym 
dziale nadużyć. Nie byłyby to w dobie obe­
cnej fakty odosobnione. Niedawno „Frankf. 
Ztg“ wspominała (cytując ich z nazwiska) o 
dwóch oficerach rosyjskich, czekających na

wyrok śmierci w C h a r b i n i e  za to, iż lu­
dności chińsko - mandżurskiej sprzedawali 
proch, wykradany z magazynów wojsko­
wych... A proceder to nienowy. W  wydawni­
ctwie sztabu rosyjskiego, poświęconem kry­
tycznemu opracowaniu kampanii krymskiej, 
jest wzmianka, plamiąca tylokrotnie zresztą 
zbrukany „mundur" rosyjski, o oficerach, któ­
rzy z o b l ę g a n e g o  S e w a s t o p o l u  s p r z e ­
d a w a l i  a m u n i c y ę  w o j s k o m  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i m .

Na to, że przynajmniej nieudały zamach 
na magazyny kronsztadzkie przypisać należy 
rabusiom w szlifach wojskowych naprowadza 
fakt, że w twierdzy, pilnie strzeżonej, obcy 
sprawca wobec kontroli, rozciąganej nad o- 
sobami cywilnemi, tam wpuszczanemi, nie­
wątpliwie musiałby już być wykrytym.

A fakty podobne w obecnym czasie po­
wtarzać się mogą tem częściej, iż podczas 
wojny wszelkie zapasy nie są bezużytecznie 
leżącym inwentarzem: trzeba z nich czerpać, 
trzeba zatem, aby były w ilości, choć nieco 
podobnej do cyfr, wykazanych na papierze.

Z systemem kradzieży idzie u Rosyan w 
parze system niedbalstwa i nieopatrzności. 
Teraz pokazuje się, iż tylko dzięki odwadze 
oficera Spiridonowa, który już po wylądowa­
niu Japończyków na półwyspie liaotuńskim 
i ich pierwszych atakach na kolej podjął 
się przewieźć pociąg z amnnicyą do Portu 
Artura, twierdza ta (mająca, nawiasem mó­
wiąc, niby już przedtem przygotowane ol­
brzymie zapasy amunicyi!) nie została nagle 
pozbawioną i światła elektrycznego. Instala- 
cye bowiem elektryczne, z których korzy­
stał Port Artura, znajdowały się w Dalnym.

Pomimo, iż od początku obecnej wojny 
były wysiłki Japonii niedwuznacznie zwró­
cone ku blokadzie twierdzy arturskiej, nie 
pomyślał sławetny Aleksiejew o niezależnem 
jej oświetleniu, co wobec łatwiejszego zawła­
dnięcia Dalnym, jako konieczne usunięcie 
istniejącej wadliwości, się narzucało. Kwe- 
stya bowiem światła elektrycznego, to w wa­
rowni nadmorskiej nie kwestya komfortu. 
Brak elektryczności równa się niefunkcyo- 
nowaniu reflektorów, których zadaniem jest 
rzucanie nocą snopów światła na okolicę — 
w danym razie na powierzchnię morza, aby 
nieprzyjaciel nie mógł się podkraść niepo­
strzeżenie aż na niewielką odległość.

Rządy hr. Potockiego.
Że obecny namiestnik nie różni się niczem 

od swoich poprzedników, że system admini- 
stracyi politycznej pozostał nadal ten sam, 
świadczy historya usiłowań przeniesienia sta­
rostwa z Cieszanowa do Lubaczowa. Histo­
rya ta  pouczająca zasługuje na dokładniejsze 
oświetlenie:

Przeniesienie siedziby starostwa z Ciesza­
nowa do Lubaczowa jest dawnem, uzasadnio-

nem żądaniem ludności całego powiatu. Za 
przeniesieniem tem oświadczył się w r. 1886 
sejm galicyjski; ministerstwo wojny i ko­
menda 10 korpusu wydały kilkakrotnie swą 
opinię w tym kierunku. Powody, które prze­
mawiają za przeniesieniem, są następujące:

1) Lubaczów jest centrem życia ekonomi­
cznego całego powiatu. Podczas gdy w okrę­
gu sądowym Cieszanów niema ani jednej fa­
bryki, znajdują się w okręgu sądowym Lu­
baczów 3 tartaki parowe, 2 browary i 2 go­
rzelnie. Oprócz tego koncentruje się w Lu­
baczowie ruch handlowy.

2) Lubaczów jest węzłem komunikacyjnym. 
Leży on w samym środku powiatu nad linią 
kolejową Jarosław-Sokal-Rawa ruska-Lwów. 
W niedługim czasie nastąpić ma budowa ko­
lei ze Lwowa przez Janów, Jaworów, Luba­
czów do Leżajska. Jeżeli Rosya wykona za­
twierdzoną już budowę kolei warszawsko-to- 
maszowsko-bełzkiej, będzie Lubaczów ważnym 
węzłem komunikacyjnym.

3) Względy wojskowe przemawiają również 
za Lubaczowem. W  okręgu lubaczowskim 
znajduje się batalion piechoty i 2 szwadrony 
ułanów. W okręgu cieszanowskim zaś znaj­
duje się tylko szwadron huzarów. Cieszanów 
oddalony jest od granicy zaledwie o 4 km.; 
w razie mobilizacyi nie jest ta  okoliczność 
dla armii austryackiej korzystną.

4) Od czasu pożaru w r. 1901 rozwinął 
się Lubaczów ogromnie, tak pod względem 
budowlanym jak i pod względem zdrowotnym. 
Przyrost ludności jest od tego czasu zna­
czny.

Oto pokrótce zebrane powody, dla których 
ludność całego powiatu życzy sobie oddawna 
przeniesienia siedziby starostwa. Zeszłego ro­
ku zdawało się, że sprawa będzie nareszcie 
pomyślnie załatwioną, gdyż nawet namiestni­
ctwo lwowskie wydało opinię po myśli lu­
dności.

Okazało się jednak wkrótce, że najspra­
wiedliwsza, najjaśniejsza rzecz nie da się 
przeprowadzić w Galicyi, jeżeli wchodzi w 
grę interes jakiegoś magnata, protegowanego 
przez sfery rządzące. W  tym wypadku jest 
nim p. Jan  Gnoiński, poseł na sejm krajowy. 
P. Gnoiński jest właścicielem Cieszanowa i 
dzierżawi starostwu budynek — wystarcza­
jący powód, aby starostwo zostało w Cie­
szanowie, wbrew zgodnej opinii całej lu­
dności!

Hr. Potocki, zostawszy namiestnikiem, u- 
legł wpływom posła Gnoińskiego i jego przy­
jaciół: ks. Ponińskiego i bar. Wattmana i 
pomimo znajdującego się już w aktach re­
feratu, zarządzającego przeniesienie starostwa 
do Lubaczowa, — zażądał wydania sobie 
wszystkich aktów do ponownego „rozpati że­
nią". Wkrótce potem nadeszła odpowiedź, że 
ministerstwo nie widzi żadnego powodu do 
przeniesienia starostwa...

A B E L  H E R M A N T .

Jankesi w Europie
3 5  - - - - - - - - - - -
H r a b i a :  M a r k i z a  m ł o d s z a  s p a ź n i a  s i ę  n i e z w y ­

c z a j n i e .  ( W c h o d z i  P a r f a i t ,  l o k a j ) .  C z y  w n e t  b ę d z i e  
k o l a c y a ?

P a r f a i t :  P a n i  m a r k i z a  w ł a ś n i e  p o w r ó c i ł a .  B y ł a  
w  s z k o l e ,  z a b r a ć  p a n a  F r a n c i s z k a ,  k t ó r y  z a s ł a b ł  
n a  ż o ł ą d e k .  ( W y c h o d z i ) .

H r a b i a  ( d o  L u d w i k a ) :  A  c o ,  c z y  m o ż n a  p r z e ­
c z y ć  d z i e d z i c z n o ś c i ?  R ó d  T i e r c y c h  z a w s z e  m i a ł  
s w ą  A c h i l l e s o w ą  p i ę t ę ,  ż o ł ą d e k .  J e s t  n a w e t  l e ­
g e n d a .  D z i a d  n i e b o s z c z y k a  z a w d z i ę c z a ł  s w e  o c a ­
l e n i e  n a  d n i u  1 8  s i e r p n i a  n a g ł e j . . .  n i e d y s p o z y -  
c y i  ż o ł ą d k o w e j .  W  c h w i l i  b o w i e m ,  g d y  S z w a j ­
c a r o w i e  w y ł a m a l i  b r a m y . . .  ( W c h o d z i  m a r k i z a ) .  
A c h ,  s i o s t r o  d r o g a ,  c ó ż  t o  z a  d r a m a t  z  F r a n i e m  ?

M a r k i z a  ( r o z g o r ą c z k o w a n a ) :  D o s t a ł a m  d z i ś  r a n o  
b i l e t  o d  o j c a  K a t o n a  z  d o n i e s i e n i e m ,  ż e  F r a n i o  
n i e  m a  s i ę  d o b r z e .  P o s y ł a m .  L e k a r z  m ó w i ł  c o ś  
o  n i e d y B p o z y c y i  ż o ł ą d k o w e j ,  a l e  n i e  m n i e  o  t e m  
m ó w i ć !  Z  d z i a d a  p r a d z i a d a  m a m y  w s z y s c y  s t r u ­
s i e  ż o ł ą d k i !

H r a b i a :  A  j e d n a k  d r o g a  s i o s t r o ,  d n i a  1 8  s i e r ­
p n i a  r o k u  p a ń s k i e g o . . .

M a r k i z a :  M o ż e m y  p o ł y k a ć  k a m i e n i e ,  j a  c i  t o  
m ó w i ę .  C o  d o  F r a n i a ,  t o  s p r a w a  c z y s t o  n e r w o ­
w a .  W  t y c h  d n i a c h  o j c i e c  K a t o n  o d e b r a ł  m n  
f o t o g r a f i ę .  S i o s t r z e n i e c  t w ó j ,  d r o g i  A d h e m a r z e ,  
j e s t  z a k o c h a n y ,  a  w  j e g o  w i e k u ,  m i ł o ś ć  z a w s z e  
o d b i j a  s i ę  n a  ż o ł ą d k u .  Z o b a c z y s z ,  j a k  m i z e r n i e  
w y g l ą d a .

H r a b i a :  A  w i ę c  F r a n i o  p r z y j d z i e ?  S ą d z ę ,  ż e  
t o  n i e  o p ó ź n i  k o l a c y i .

M a r k i z a :  G ł o d n y ś  b r a c i e ?
H r a b i a :  W c a l e  n i e  i  m y ś l ę ,  ż e  o b a j  z  L u d w i ­

k i e m  n i e  w i e l e  b ę d z i e m y  j e d l i ,  a l e  i d z i e m y  d z i ś  
p r z y p a d k o w o  d o  t e a t r u ,  L u d w i k  n i e  b y ł  j e s z c z e  
n i g d y  w  t e a t r z e ,  w i ę c  m u  z a l e ż y  n a  t e m ,  b y  s i ę  
n i e  s p ó ź n i ć  n a  p o c z ą t e k .

M a r k i z a :  C o  g r a j ą ?
H r a b i a :  „ R o z w i e d ź m y  s i ę " .
M a r k i z a  ( w y d a j e  o k r z y k  o b u r z e n i a ) :  I  t o  n a  

t a k ą  s z t u k ę  p r o w a d z i s z  L u d w i k a ?
H r a b i a :  S ą d z ę ,  ż e  n i e  z a c h w i e j e  t o  j e g o  p r z e ­

k o n a n i a m i .
M a r k i z a :  M n i e j s z a  z  t e m ,  a l e  w i n n i ś m y  ś w i e ­

c i ć  p r z y k ł a d e m .  N i e  w y p a d a ,  b y  n a s  w i d y w a n o  
w  p e w n y c h  m i e j s c a c h .  Z n a s z  h a s ł o  s t r o n n i c t w a :  
„ D a w a ć  z n a k  ż y w o t n o ś c i  p r z e z  n i e o b e c n o ś ć " !

H r a b i a :  R o z w ó d  m n i e  p r z e r a ż a ,  p o d o b n i e ,  j a k  
i  c i e b i e ,  d r o g a  s i o s t r o ,  a l e  z w a ż ,  ż e  s z t u k a . . .

M a r k i z a :  T a k ,  t a k ,  s t a ł e ś  s i ę  w i d a ć  j a k o b i n e m .  
J a  n i e  m o g ę  z n i e ś ć ,  b y  w  m e j  o b e c n o ś c i  k t o ś  
w y m ó w i ł  t o  s ł o w o .  C i c h o . . .  o t o  i d ą  d z i e c i .

B l a n k a  i  F r a n i o  w c h o d z ą .  F r a n i o  i d z i e  p o n u ­
r y ,  p o d  w p ł y w e m  o p i n i i  „ o j c ó w "  o  s t a n i e  s w e g o  
z d r o w i a  c z u j e  s i ę  ś m i e r t e l n i e  c h o r y m .  S i a d a  w  
r o g u  k a n a p y  z  m i n ą  z b o l a ł ą .  B l a n k a  o k ł a d a  g o  
p o d u s z k a m i .

H r a b i a :  B ę d z i e s z  c o  j a d ł  F r a n i u ?
F r a n i o :  A c h . . . ,  c h y b a  j e d n o  j a j k o  n a  m i ę k k o ,  

m ó j  w u j u .
L u d w i k :  P r o s z ę  c i o c i ,  m o ż e b y ś m y  s i a d a l i ,  j u ż  

k w a d r a n s  n a  s i ó d m ą .
M a r k i z a :  T o  p r a w d a .  ( D z w o n i ) .
H r a b i a  ( d o  d z i e c i ) :  I d z i e m y  z  L u d w i k i e m  d o  

t e a t r u .

F r a n i o :  A c h ,  i d z i e c i e  n a  „ R o z w i e d ź m y  s i ę " !
M a r k i z a :  F r a n i u ,  c o  t y  m ó w i s z ?  L i c z  s i ę  z e  

s ł o w a m i .
B l a n k a :  A l e ż  m a m o ,  t o  w y p i s a n e  n a  a f i s z u .
M a r k i z a :  P r o s z ę  c i ę ,  b ą d ź  c i c h o .  ( W c h o d z i  

P a r f a i t ) .  P o d a w a j  k o l a c y ę .  P o p r o ś  p a n a  m a r k i z a  
i  p a n i ą  m a r k i z ę ,  b y  p r z y s z l i .

P a r f a i t :  P a ń s t w a  n i e m a  w  d o m u .
M a r k i z a :  C o ?  Z r e s z t ą . . .  s i ą d z i e m y  i  b e z  n i c h  

d o  s t o ł u .
P o  c h w i l '  P a r f a i t  o z n a j m i a ,  ż e  k o l a c y a  p o d a ­

n a .  H r a b i a  p o d a j e  r ę k ę  m a r k i z i e ,  w s z y s c y  u d a ­
j ą  s i ę  d o  p o k o j u  s t o ł o w e g o .  P o c z y n a j ą  j e ś ć .  W  
t e j  c h w i l i  w c h o d z i  T i e r c ó .

T i e r c ó :  D r o g a  m a m o ,  p r z e p r a s z a m  s t o k r o t n i e  
z a  s p ó ź n i o n e  p r z y b y c i e ,  a l e  j e s t e m  n i e c o  n i e s p o ­
k o j n y .  G d z i e  D i a n a ?

M a r k i z a :  D o p r a w d y  n i e  w i e m .
T i e r c ó :  J e s t e m  n i e s p o k o j n y ,  m o ż e b y  p ó j ś ć  d o  

h o t e l u  C o n t i n e n t a l ?  T a k  d ł u g o  n i e  w r a c a .
W  t e j  c h w i l i  w c h o d z i  l o k a j  i  m ó w i  T i e r c ó m u  

c i c h o .
L o k a j :  P r o s z ę  p a n a ,  p r z y s z e d ł  p .  S a u v a g e o n ,  

p r o s i  b a r d z o ,  b y  p .  m a r k i z  z a r a z  z e c h c i a ł  g o  
p r z y j ą ć .

T i e r c ó :  C o  s i ę  s t a ł o ?
L o k a j :  N i e  w i e m ,  n a t u r a l n i e  n i e  p o w i e d z i a ł  m i .
T i e r c ó :  I d ę .  ( D o  r o d z i n y ) :  B a r d z o  p a ń s t w a

p r z e p r a s z a m ,  a l e  m u s z ę  n a t y c h m i a s t  p o m ó w i ć  z  
p e w n ą  o s o b ą .

M a r k i z a :  C o  s i ę  s t a ł o ?  A c h ,  b y l e  n i e  j a k i  w y ­
p a d e k ,  t e  t a j e m n i c e  o d b i e r a j ą  m i  a p e t y t .

H r a b i a :  N i e  b ó j  s i ę  U r b a n i e ,  o d w a g i .  H e e r  
u p p !

K s i ą ż ę  i d z i e  d o  d r u g i e g o  p o k o j u ,  g d z i e  n a ń  
c z e k a  S a u y a g e o n .

S a u y a g e o n :  P a n i e  m a r k i z i e ,  t o  s t r a s z n e !
T i e r c ó :  C o  t a k i e g o ?
S a u y a g e o n :  N i e  w i e m  n i c .
T i e r c ó :  J a k t o  n i c ?
S a u y a g e o n :  T o  z n a c z y ,  ż e  n i e  z n a m  p r z y c z y n  

c a ł e j  a f e r y ,  a l e  z n a m  s a m  f a k t ,  j e s t  c a ł k i e m  a u ­
t e n t y c z n y ,  w i e m  g o  z  u s t  p .  S h a w a .  P o w i e d z i a ł  
m i  o n  p r z e d  c h w i l ą :  M a r k i z  d e  T i e r c ó  n i e  j e s t  
j u ż  m o i m  z i ę c i e m .

T i e r c ó :  C o ,  c z e m ż e  w i ę c  j e s t e m ?
S a u y a g e o n :  A k u r a t n i e  t a k  s a m o  z a p y t a ł e m  p .  

S h a w a ,  a  o n  o d r z e k ł :  J e s t  j e s z c z e ,  a l e  n i e b a ­
w e m  n i e  b ę d z i e ,  g d y ż  c ó r k a  m o j a  s i ę  r o z w o d z i  
z  n i m .

T i e r c ó  ( p a d a  n a  f o t e l ) :  A c h !  j e s t e m  z r u j n o ­
w a n y !

S a u y a g e o n :  B a ,  a  j a !
T i e r c ó  ( p o  c h w i l i ) :  T o  n i e m o ż l i w e .  C ó ż  s i ę  n  

l i c h a  s t a ł o ?  P o w i e d z  m i  p a n  w s z y s t k o ,  m a m  o d ­
w a g ę  w y s ł u c h a ć .

S a u y a g e o n  ( t r a g i c z n i e ) :  P a n  S h a w  t e l e f o n i ­
c z n i e  w e z w a ł  m i ę  d o  s i e b i e .  U d a ł e m  s i ę  d o  h o ­
t e l u .  O ś w i a d c z y ł  m i ,  ż e  g o t ó w  j e s t  z a p ł a c i ć . . .  
p a n  w i e ,  t ę  k w o t ę .  W n o s z ę  z  t e g o ,  ż e  w  t e j  
c h w i l i  n i e  m y ś l a ł  o . . .  n i k t  j e s z c z e  w t e d y  o  r o z ­
w o d z i e  n i e  m y ś l a ł .  N i e  p o j m u j ę  t e d y  z g o ł a ,  c o  
s i ę  s t a ł o . . .  p .  m a r k i z a  b y ł a  j u ż  w  p o k o j u  s w e j  
m a t k i ,  b o  p .  S h a w  p o w i e d z i a ł  d o  p o w r a c a j ą c y c h  
d z i e c i . . .

T i e r c ó :  A ,  p o w r ó c i ł y !
S a u y a g e o n :  W ł a ś n i e  w  t y m  m o m e n c i e .
T i e r c ó :  B e r t i  i  B i d d i . . .  j a k i e ż  m i e l i  m i n y ?
S a u y a g e o n :  N i e  z a u w a ż y ł e m .
T i e r c ó :  T a k  t a k ,  w s z y s t k o  o p o w i e d z i e l i ,  t a k ,  

c o  d o  j o t y  w y ś p i e w a l i .
S a u y a g e o n :  C o  w y ś p i e w a l i ?
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P. Gnoiński tryumfował. Przed rokiem, 

gdy obawa przeniesienia starostwa była uza­
sadnioną, zgodził się p. Gnoiński na wszyst­
kie adaptacye budynku, wymagane przez 
namiestnictwo, a nawet złożył do protokółu 
oświadczenie, że czynszu na dalszy przeciąg 
czasu podwyższać nie będzie. Do tych ustępstw 
skłoniła p. Gnoińskiego wiadomość, że mini­
sterstwo wojny i namiestnictwo oświadczyło 
się za przeniesieniem starostwa. Teraz, gdy 
dzięki hr. Potockiemu pozostanie starostwo 
nadal w Cieszanowie, wniósł p. Gnoiński do 
namiestnictwa nową prośbę, w której (nie 
wspominając nic o swej poprzedniej ofercie) 
domaga się zwrotu 25% kosztów na adapta- 
cyę budynku i podwyższenia czynszu dzier­
żawnego o 1000 złr. rocznie!

Mimo, że starosta Chrząszczewski w rela- 
cyi swej zwrócił uwagę namiestnictwa na 
poprzednią ofertę Gnoińskiego — uwzględniło 
namiestnictwo nowe pretensye Gnoińskiego. 
Starosta Chrząszczewski ma być, jak powsze­
chnie mówią, przeniesionym...

Oto krótki, ale drastyczny obrazek admi- 
nistracyi politycznej w Galicyi za rządów 
hr. Andrzeja Potockiego.

Z sali sądowej.
Polski Bóg i ruski Bóg. Przed kilku dnia­

mi odbyła się w Kołomyi przed tamtejszym 
sądem obwodowym rozprawa przeciw chłopu 
ruskiemu Onufremu Wychowaniukowi, koszo­
wemu „Siczy“, który, według dosłownego 
brzmienia aktu oskarżenia, w dniu 6 marca 
b. r. w Podhajczykach, wobec więcej ludzi, 
naukę kościoła katolickiego wyszydzać i po­
niżyć się starał, czem się dopuścił występku 
z § 303 ust. kar., mianowicie pouczał on 
swych Siczowników, „że jest osobny Bóg pol­
ski i osobny Bóg ruski — osobna Matka 
Boska ruska i osobna Matka Boska polska, 
o czem się członkowie dopiero po śmierci 
swej naocznie przekonają".

Na rozprawie oświadczył oskarżony, któ­
rego bronił dr Trylowski, że nie miał naj­
mniejszego zamiaru wyszydzać religię; jak 
tam na drugim świecie wygląda, nikt nie 
wie; i sąd nie jest duchem, aby wszystko 
znał.

Żandarmi: Olszewski i Zołubak, przesłu­
chani jako świadkowie, zeznali, że stali pod 
oknem chaty i spisali mowę Wychowaniuka.

Dr T r y l o w s k i  zarzucił żandarmom stron­
niczość i zażądał powołania świadków odwo­
dowych.

Sąd uchwalił wnioski dra Trylowskiego i 
odroczył rozprawę.

Ruski ksiądz Popiel, którego aresztowano 
w Kołomyi za rzekome podburzanie do roz­
ruchów, został wypuszczony na wolną stopę.

KRONIKA.
Festyn  ludowy w parku krakowskim. S t a ­

r a n i e m  Z w i ą z k u  s t o w .  r o b o t n i c z y c h  o d b ę d z i e  s i ę  
w  n i e d z i e l ę  2 9  m a j a  b .  r .  w i e l k i  f e s t y n  l u d o w y  
w  p a r k u  k r a k o w s k i m .  N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s i ę :  
k o n c e r t  d w ó c h  m u z y k ,  t a ń c e ,  z a b a w a  k a r m e l k o ­
w a  d l a  d z i e c i ,  k o s z  s z c z ę c i a ,  w y ś c i g i  n a  ł o d z i a c h  
o  n a g r o d y .  O  z m i e r z c h u  w y k o n a n ą  z o s t a n i e  n a  
s t a w i e  p r z e z  „ C h ó r “  s e r e n a d a  w e n e c k a  p r z y  
a k o m p a n i a m e n c i e  m a n d o l i n .  N a s t ę p n i e  j a k o  o s t a ­
t n i  p u n k t  p r o g r a m u  b ę d z i e  z d o b y c i e  P o r t u  A r ­
t u r a ,  f a n t a z y a  o g n i o w a ,  w y k o n a n a  p r z e z  p a n a  
M ą d r z y k o w s k i e g o .  W s t ę p  d o  p a r k u  4 0  h . ,  d l a  
d z i e c i  2 0  h .  B i l e t y  n a b y w a ć  m o ż n a  w c z e ś n i e j

T i e r c ó :  T o  m o j a  r z e c z .
S a u v a g e o n :  M n i e j s z a  z  t e r n ,  c o  p a n  m y ś l i  

r o b i ć  ?
T i e r c ó :  C o ?  N i c !
S a u v a g e o n :  T a k ,  p a n  n a w a r z y ł  p i w a ,  a  j a  g o  

m a m  w y p i ć !
T i e r c ó :  P r o s z ę  s i ę  n i e  m i ę s z a ć  d o  m y c h  s p r a w .
S a u y a g o o n :  A l e ż  t o  s ą  m o j e  s p r a w y .
T i e r c ó :  C o  m n i e  t o  o b c h o d z i .
S a u v a g e o n  ( h a m u j ą c  s i ę ) :  M n i e j s z a  o  d y s p u ­

t ę .  Z b a d a j m y  s t a n  r z e c z y .  P a n  m a r k i z  m a  d z i ś  
t y l e  c o  p r z e d  ś l u b e m ,  t o  j e s t  n i c ,  a l e  p r z e d  ś l u ­
b e m  b y ł  p a n  m a r k i z  k a w a l e r e m .

T i e r c ó :  M n i e j  w i ę c e j .

S a u v a g e o n :  I  m ó g ł  s i ę  b o g a t o  o ż e n i ć .  M i a ł  p .  
m a r k i z  t e ż  d l a t e g o  k r e d y t .  B y ł  p .  m a r k i z  w e k ­
s l e m  p ł a t n y m  w  p e w n y m  . t e r m i n i e ,  t e r a z  j e s t  p .  
m a r k i z  w e k s l e m  p r z e p a d ł y m .  R o z w i e d z e n i  ż e n i ą  
s i ę  b a r d z o  l i c h o .

T i e r c ó :  C o  c z y n i ć ?
S a u v a g e o n :  A l e ż  t o  p r o s t e ,  n i e  r o z w o d z i ć  s i ę !  

G d z i e  j e s t  m a r k i z a ?
T i e r c ó :  N i e  w i e m .
S a u v a g e o n :  P r z e d  c h w i l ą  b y ł a  w  C o n t i n e n t a l u  

u  s w e j  r o d z i n y .  T o  n i e b e z p i e c z n e .  T r z e b a  s i ę  
s t a r a ć  w s z y s t k i e m i  s i ł a m i ,  b y  t a m  n i e  s p ę d z i ł a  
n o c y .

■ T i e r c ó :  W i ę c ?

S a n v a g e o n :  M a m  f i a k r a .  J e d z i e m y  r a z e m .  P a n  
m a r k i z  p o r y w a  ż o n ę ,  z m u s z a  j ą  d o  u d a n i a  s i ę  
d o  m a ł ż e ń s k i e g o  p o m i e s z k a n i a .  R e s z t ę  w i e s z  p a n  
l e p i e j ,  n i ż  j a . . .  o n a  p a n a  k o c h a .

T i e r c ó :  A l e ż  i  j a  j ą  k o c h a m !
S a u y a g e o n :  B r a w o !  T a k ,  t o  t y l k o  n i e p o r o z u ­

m i e n i e ,  p r o s t e  n i e p o r o z u m i e n i e .  J a k o ś  t o  m i n i e .

w  Z w i ą z k u  s t o w .  r o b o t n i c z y c h  ( M a ł y  R y n e k  6 )  
i  w  a d m i n i s t r a c y i  „ N a p r z o d u "  ( S ł a w k o w s k a  2 9 )  
p o  3 0  h a l e r z y .

Po czem poznać wszechpolaka? P o  w e j ­
r z e n i u !  P r o s z ę  s i ę  n i e  ś m i a ć :  p .  Z y g m u n t  M i ł -  
k o w s k i  u m i e  d o k a z a ć  t e j  s z t u k i  i  z  f i z y o g n o m i i  
o d g a d y w a ć  p r z e k o n a n i a  p o l i t y c z n e ,  o r a z  p r z y n a ­
l e ż n o ś ć  p a r t y j n ą  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a .  W  n r z e  2 4 0  
„ S ł o w a  p o l s k i e g o "  z a m i e ś c i ł  o n  w s p o m n i e n i e  o  
P i o t r z e  C h m i e l o w s k i m ,  z  k t ó r y m  2  r a z y  ( w y r a ­
ź n i e :  d w a  r a z y )  w  ż y c i u  s i ę  w i d z i a ł .  W s z e c h -  
p o l s k o ś ć  w s z e c h p o l a k ó w  t e r n  s i ę  o z n a c z a ,  ż e  a n e ­
k t u j ą  o n i  w s z e c h  w o b e c  i  k a ż d e g o  z  o s o b n a  d o  
s w e g o  s t r o n n i c t w a ;  ż a d e n  z  n i e ż y j ą c y c h  w i e l k i c h  
l u d z i  n i e  o s t a ł  s i ę  p r z e d  i c h  z a b o r c z o ś c i ą ,  b o  
s k o r o  n i e  ż y j e ,  n i e  m o ż e  p r o t e s t o w a ć ;  n a w e t  z  
M i c k i e w i c z a  z r o b i l i  w s z e c h p o l a k a .  T e r a z  p r z y s z ł a  
k o l e j  n a  C h m i e l o w s k i e g o ;  w y c z e k a l i  j e g o  ś m i e r c i ,  
a b y  z a a n e k t o w a ć  g o  d l a  s i e b i e ,  g d y  s i ę  p r z e c i w  
t e m u  n i e  b ę d z i e  j u ż  m ó g ł  b r o n i ć .  Z a d a n i e  t e j  
a n e k s y i  p r z y p a d ł o  w  u d z i e l e  p .  Z y g m u n t o w i  M i ł -  
k o w s k i e m u ,  „ p r e z e s o w i  i n s t y t u c y i  S k a r b u  n a r o ­
d o w e g o ,  s t a n o w i ą c e j  n i e j a k o  k o ś ć  p a c i e r z o w ą ,  
s k u p i a j ą c e j  s i ę  w  L i d z e  n a r o d o w e j  d e m o k r a c y i  
n a r o d o w e j " ,  j a k  p .  M i ł k o w s k i  s a m  s i ę  t y t u ł u j e  
w e  w s p o m n i a n y m  a r t y k u l e ,  w  k t ó r y m  o p o w i a d a ,  
ż e  C h m i e l o w s k i ,  w i d z ą c  s i ę  z  n i m  d r u g i  r a z  w  
ż y c i u ,  z a p y t a ł  g o  o  s k a r b  n a r o d o w y ,  a  o n  ( M i ł ­
k o w s k i )  u d z i e l i ł  m u  i n f o r m a c y j .

„ W  t o k u  w y k ł a d u  m e g o  —  c i ą g n i e  d a l e j  p ,  
M i ł k o w s k i  —  C h m i e l o w s k i  n a g l e  s i ę  z a t r z y m a ł ,  
f r o n t e m  d o  m n i e  s t a n ą ł ,  w e j r z e n i e m  s u r o w e m  z  
d o ł u  d o  g ó r y  m n i e  z m i e r z y ł ,  r ę k ę ,  b r w i  m a r ­
s z c z ą c ,  d o  k i e s z e n i  s o b i e  z a m a s z y ś c i e  w s u n ą ł ,  
s a k i e w k ę  z  n i e j ,  a  z  s a k i e w k i  p i ę ć  f r a n k ó w  w y ­
d o b y ł  i  w r ę c z a j ą c  m i  j e ,  z  n a c i s k i e m  z n a c z ą c y m  
r z e k ł :

—  T o  n a  s k a r b ! . .
W  t y m  n a c i s k u ,  w  t e r n  w e j r z e n i u ,  w  a k c e n ­

c i e  c z y n u  t e g o  b r z m i a ł o  w y z n a n i e :
—  W i d z i s z ?  j a  t a k i  s a m ,  j a k  t y ! . .
W r ę c z e n i e  w  s p o s ó b  t a k i  d a t k u ,  b y ł o  w y r a -

ź n e m  w y z n a n i a  p r z y p i e c z ę t o w a n i e m " .
P r z y t a c z a m y  t o  o p o w i a d a n i e  p .  M i ł k o w s k i e g o  

d l a  j e g o  n i e z w y k ł e g o  k o m i z m u ,  z  j a k i m  t e n  f i z y o -  
g n o m i s t a  z a  5  f r a n k ó w  p a s u j e  C h m i e l o w s k i e g o  
z u p e ł n i e  s e r y o  n a  w s z e c h p o l a k a . , .

W  t y m  s a m y m  n u m e r z e  „ S ł o w a  p o l s k i e g o "  
z a m i e ś c i ł  t e n ż e  „ p u ł k o w n i k "  Z .  M i ł k o w s k i  p .  t . :  
„ S y m p t o m a t y  p o c i e s z a j ą c e "  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :

„ P o  b u r z y  p o g o d a .  S k u t k i e m  z a w z i ę t e j  p r z e ­
c i w k o  i n s t y t u c y i  S k a r b u  n a r o d o w e g o  p r z e d n o w o -  
r o c z n e j  k a m p a n i i ,  z a p a n o w a ł o  b y ł o  i  t r w a ł o  c z a s  
j a k i ś  p r z e r a ż e n i e  p r a w i e ,  s p o w o d o w a n e  z a r z u t a m i ,  
c z y n i o n e m i  t a k  o r g a n i z a c y i  S k a r b  p o p i e r a j ą c e j ,  
j a k o t e ż  s k a r b o w i  s a m e m u .  P r z e r a ż e n i e  o z n a c z a ł o :  
„ A  m o ż e  t o  i  p r a w d a ,  o  c o  w s z e c h p o l a k ó w ,  L i g ę ,  
d e m o k r a c y ę  n a r o d o w ą  i  z w i ą z a n y  z  t ą  j e d n o  s t a ­
n o w i ą c ą  t r ó j c ą  S k a r b  n a r o d o w y  o s k a r ż a j ą :  t r ó j -  
l o j a l i ś c i ,  u g o d o w c y ,  p a t r y o c i  d z i e l n i c o w i ,  d e m o ­
k r a c i  p a r l a m e n t a r n i ,  s o c y a l i ś c i  g a t u n k u  p a t r y o -  
t y c z n e g o  i  n i e p a t r y o t y c z n e g o ,  s ł o w e m ,  w s z e l a c y  
w s z e c h k o n s e r w a t y ś c i ,  w s z e c h l i b e r a l i ś c i  i  w s z e c h -  
r e w o l u c y o n i ś c i " .  L u d z i e  a t o l i ,  r o z p a t r u j ą c  s i ę  w  
t e j  w s z e c h n a p a ś c i  z  u m y s ł e m  w y p o c z ę t y m ,  d o ­
s t r z e g a ć  p o c z y n a j ą ,  ż e  m n i e m a n a  p r a w d a  o w a ,  
p r a w d ą  n i e  j e s t  w c a l e .  Ś w i a d c z y  o  t e r n  w z n a ­
w i a n i e  s i ę  p o w s t r z y m a n e g o  m o m e n t a l n i e  w  S .  N .  
d a t k o w a n i a ,  p o c h o d z ą c e g o  z  o d d a l o n y c h  j e d n a  o d  
d r u g i c h  o k o l i c  i  z e  ś r o d o w i s k  s p o ł e c z n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  m o ż l i w e m  j e s t  j e n o  s k ł a d k o w a n i e  g r o s z o w e .  
N i e  m ó w i m y  o  w y c h o d ź c t w i e  p o l s k i e m  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  A .  P . ,  g d z i e  d a t k o w a n i e  n i e  u s t a ­
w a ł o .  Z a n o t u j e m y  w p ł y w y  n i e k t ó r e  z  k r a j u .  W  
L i t w i e ,  n a  Ż m u d z i  ( m i e j s c o w o ś c i  n i e  w y m i e n i a ­
m y ) ,  o s ó b  t r z y d z i e ś c i  s i e d m  —  z ł o ż y ł o  s i ę  a ż  n a  
r u b l i  7  k o p i e j e k  1 3 ;  z  G a l i c y i ,  z  U r m a n i a  p o d  
P o m o r z a n a m i  o s ó b  s i e d m  n a d e s ł a ł o  j e d n e m u  z  
p o b o r c ó w  K  1 1 ‘ 2 5 ; z  C h r z a n o w a  z  w i e c z o r n i c y  
d n i a  1 1  m a j a  b .  r .  t a m ż e  p o b o r c a  o t r z y m a ł

M a m  w y b o r n e g o  k o n i a ,  n i m  m i n i e  d z i e s i ę ć  m i n u t ,  
b ę d z i e m y  w  h o t e l u .

T i e r c ó  ( w o ł a j ą c  l o k a j a ) :  J a n i e !  I d ź ,  p o w i e d z  
m e j  m a t c e ,  ż e  n i e  z a s z ł o  n i c ,  z g o ł a  n i c ,  z g o ł a  
n i c . . .  r o z u m i e s z ?  J e s t e m  j e d n a k  z m u s z o n y  w y j ś ć  
z  p .  S a u y a g e o n e m .  I d ę  d o  h o t e l u  C o n t i n e n t a l  p o  
m o j ą  ż o n ę .

W y c h o d z ą  o b a j .  J a n  w c h o d z i  d o  j a d a l n e g o  
p o k o j u .

J a n :  P a n  m a r k i z  k a z a ł  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n i e  z a ­
s z ł o  z g o ł a  n i c ,  a l e  m u s i a ł  w y j ś ć  z  p a n e m  S a u ­
y a g e o n  d o  h o t e l u  C o n t i n e n t a l  p o  p a n i ą  m a r k i z ę .

I n n y  l o k a j  ( w c h o d z ą c ) :  P a n i  m a r k i z a  p r z y s z ł a  
w ł a ś n i e  w  t o w a r z y s t w i e  s w e g o  b r a t a  i  s w e j  s i o ­
s t r y ,  p r a g n i e  s i ę  w i d z i e ć  z  p a n i ą  m a r k i z ą .

M a r k i z a :  A  w i ę c  n i e c h  t u t a j  p r z y j d z i e .  J a  
p r z e c i e ż  w s t a ć  o d  s t o ł u  n i e  m o g ę ,  t o  j e s t  c a ł k i e m  
n i e m o ż l i w e ,  n i e  s t a ł o  s i ę  n i c  p o d o b n e g o  d o t ą d  
w  m o i m  d o m u .

L u d w i k :  O ,  s p ó ź n i m y  s i ę  n a p e w n o !
W c h o d z i  D i a n a  z  p o w a ż n ą  m i n ą .  O b o k  n i e j  

r ó w n i e  u r o c z y ś c i e  k r o c z ą  B e r t i  i  B i d d i .
M a r k i z a :  N a r e s z c i e  d r o g a  D i a n o  j e s t e ś .  A l e  c o  

z n a c z y  t a  u r o c z y s t a  m i n a ?  R a c z  m i  t o  w y t ł u ­
m a c z y ć  t a k ż e ,  c z e m u  j e s t e ś  t u ,  g d y  w  t e j  c h w i l i  
d a n o  z n a ć  U r b a n o w i ,  ż e  c z e k a s z  n a ń  w  h o t e l u  
C o n t i n e n t a l  ?

D i a n a :  A  w i ę c  m i n ę l i ś m y  s i ę .  T e r n  l e p i e j ,  w o l ę  
g o  n i e  w i d z i e ć .

M a r k i z a :  N a  B o g a ,  c ó ż  s i ę  s t a ł o  ?
D i a n a :  N i e  m o g ę  m ó w i ć  p r z y  s ł u ż b i e .
M a r k i z a :  K a ż ę  i m  o d e j ś ć . . .
L u d w i k :  O ,  p r o s z ę  c i o c i ,  n i e c h  l e p i e j  p r z e d ­

t e m  p r z y n i o s ą  o s t a t n i e  d a n i e .
H r a b i a :  L u d w i k u ,  c o  z a  b r a k  t a k t u !
S ł u ż b a  o d d a l a  s i ę .

f r a n k ó w  1 P 3 3 .  W  s f e r a c h  t y c h  o z n a k i  p a t r y o -  
t y z m u  r z e t e l n i e  p o l s k i e g o  w i e l k i e  m a j ą  z n a c z e n i e " .

Z  p o w o d u  n i e c a ł y c h  3 0  K  w p a d ł  p a n  „ p u ł k o ­
w n i k "  w  t a k i  z a c h w y t !

Dalszy ciąg błazeństwa. P .  L u d w i k  S z c z e ­
p a ń s k i  p r z e s y ł a  n a m  z n o w u  „ s p r o s t o w a n i e "  n a  
p o d s t a w i e  §  1 9  u s t .  p r a s . ,  k t ó r e  z a m i e s z c z a m y ,  
a b y  s c h a r a k t e r y z o w a ć  w a r t o ś ć  m o r a l n ą  i  u m y ­
s ł o w ą  t e g o  b r a k o w e g o  „ d z i e n n i k a r z a " :  „ N i e p r a ­
w d ą  j e s t ,  j a k o b y  r o z g n i e w a ł  s i ę  „ s i e w c a  z ł o t a " ,  
p .  L u d w i k ,  s y n  A l f r e d a ,  S z c z e p a ń s k i " ; n a t o m i a s t  
p r a w d ą  j e s t ,  i ż  p .  L u d w i k ,  s y n  A l f r e d a ,  S z c z e ­
p a ń s k i ,  n i e  r o z g n i e w a ł  s i ę .  N i e p r a w d ą  j e s t ,  ż e  
„ r o z g n i e w a ł  s i ę  t a k  o k r o p n i e  n a  w y k r y c i a  i n s e -  

r a t o w y c h  s z a n t a ż y  z  F l o r y a n k ą ,  ż e  —  g r o z i  
s k a r g ą  s ą d o w ą " ;  n a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  i ż  n i e  
r o z g n i e w a ł  s i ę  o k r o p n i e  n a  w y k r y c i a  i n s e r a t o -  
w y c h  s z a n t a ż y ,  ż e  —  g r o z i  s k a r g ą  s ą d o w ą .  N i e ­
p r a w d ą  j e s t ,  ż e  L u d w i k  S z c z e p a ń s k i  „ s i e w c a  
z ł o t a "  m a  z a w s z e  p r z e d  r o z p r a w ą  t a k  w ą t ł e  z d r o ­
w i e ,  ż e  z  r e g u ł y  j a k o ś  d o  p r o c e s u  n i e  d o c h o d z i " ; 
n a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  n i e  m a m  w ą t ł e g o  z d r o ­
w i a  z a w s z e  p r z e d  r o z p r a w ą .  N i e p r a w d ą  j e s t ,  j a ­
k o b y  „ S z c z e p a ń s k i ,  k t ó r y  z a c z ą ł  o d  a g e n c y i  
S z c z e p a n i k a ,  k t ó r y  u p a d ł  a ż  d o  r y n s z t o k a  „ s i e w ­
c ó w  z ł o t a " ,  w y m a w i a ł  s i ę  i  t e r a z  c h o r o b ą  a u t o ­
r a " ;  n a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  n i e  z a c z y n a ł e m  
o d  a g e n c y i  S z c z e p a n i k a ,  n i e  u p a d ł e m  a ż  d o  r y n ­
s z t o k a  s i e w c ó w  z ł o t a  i  n i e  w y m a w i a m  s i ę  t e r a z  
c h o r o b ą  a u t o r a .  N i e p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y m  c h c i a ł  
„ w m ó w i ć ,  ż e  n i e  m i a ł e m  c z a s u  p r z y t o c z y ć  d o  2 0  
m a j a  t r e ś c i  b r o s z u r y ,  k t ó r a  w y s z ł a  2  m a j a " ,  n a ­
t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  n i e  c h c ę  n i c z e g o  w m a ­
w i a ć .  N i e p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y m  „ z a  d u ż o  w a g i  
k ł a d ł  n a  o w e  n i e s p o d z i e w a n e  c h o r o b y  s w o j e  i  
s w o i c h  a u t o r ó w ,  ż e b y  m i  d o r o ś l i  l u d z i e  u w i e r z y l i " ; 
n a t o m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  z a  d u ż o  w a g i  n a  n i e ­
s p o d z i e w a n e  c h o r o b y  m o j e  i  m o i c h  a u t o r ó w  n i e  
k ł a d ę .  L u d w i k  S z c z e p a ń s k i ,  r e d a k t o r  „ N o w i n " .

N a  t a k i e  b ł a z e ń s t w a  o c z y w i ś c i e  r e a g o w a ć  n i e  
b ę d z i e m y .  J e d y n e  z a p y t a n i e  m a m y  d o  p .  S z c z e ­
p a ń s k i e g o :  c z y  p o d  n a s z y m  a d r e s e m  t a k ż e  u k a ż e  
s i ę  C. d. n .?

Los nauczycielki wiejskiej. C z y t a m i  w  „ S z k o l
n i c t w i e " :  „ M a r y a  H a a s ó w n a ,  n a u c z y c i e l k a  w  
S t a j a c h  ( p o w .  R a w a )  z m a r ł a  6  m a j a  w  p i ą t y m  
r o k u  s ł u ż b y  n a  c h o r o b ę  n a u c z y c i e l s k ą ,  p r z e ż y ­
w s z y  l a t  2 5 .  I l e  c i e r p i e ń  i  k r z y w d  z n i o s ł a  n i e ­
b o s z c z k a ,  d o m y ś l i  s i ę  k a ż d y ,  g d y  w s p o m n i m y ,  
ż e  w  c i ą g u  4  l a t  p r z e n i e s i o n o  j ą  p i ę ć  r a z y ,  n a ­
t u r a l n i e  n a  c o r a z  g o r s z ą  p o s a d ę :  W  S t a j a c h
p a d ł a  o f i a r ą ,  a l b o w i e m  m i e s z k a n i e  i  k l a s a  
p o d o b n e  s ą  d o  g r o b u .  L e k a r z e  p o l e c i l i  z m a r ł e j  
M a r y i  z m i a n ę  p o m i e s z k a n i a  —  a l e  k t o  m i a ł  s i ę  
z a o p i e k o w a ć  c h o r ą ? "

Zgromadzenie ludowe w Starym  Sączu
D n i a  2 3  b .  m .  o d b y ł o  s i ę  n a  p l a c u  T a r g o w i c a  
w  S t a r y m  S ą c z u  z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  z  p o r z ą d ­
k i e m  d z i e n n y m :  „ S y t u a c y a  p o l i t y c z n a  w  E u r o ­
p i e " ,  p r z y  u d z i a l e  2 0 0 0  o s ó b .  R e f e r o w a ł  t o w .  
J a n  M a l i s z .  P r z e d s t a w i w s z y  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  
w  A u s t r y i  i  R o s y i ,  o m ó w i ł  z n a c z e n i e  o b e c n e j  
w o j n y  j a p o ń s k o - r o s y j s k i e j ,  n a s t ę p n i e  w n i ó s ł  d o ­
t y c z ą c ą  r e z o l u c y ę .  P r z y  w n i o s k a c h  p o d d a ł  k r y t y c e  
n o w e  c i ę ż a r y  m i l i t a r n e ,  u c h w a l o n e  p r z e z  d e l e g a -  
c y e .  P r o t e s t u j ą c ą  r e z o l u c y ę  u c h w a l o n o  j e d n o ­
g ł o ś n i e .

F ałszerstw a dokumentów szlacheckich.
P r z e d  k i l k u  d n i a m i  a r e s z t o w a n o  w e  L w o w i e  i  
o d s t a w i o n o  d o  w i ę z i e n i a  F r a n c i s z k a  P n i a c z k a  
f a l s e  K a l i n o w s k i e g o ,  p o d  z a r z u t e m  o s z u s t w  z  d o ­
k u m e n t a m i  s z l a c h e c k i m i .  K a l i n o w s k i  b y ł  d a w n i e j  
u r z ę d n i k i e m  a s e k u r a c y i  k r a k o w s k i e j  i  w t e d y  j e ­
s z c z e  s k a z a n o  g o  z a  d e f r a u d a c y e  n a  d ł u ż s z e  w i ę ­
z i e n i e .  W  o s t a t n i c h  z a ś  c z a s a c h  t r u d n i ł  s i ę  „ w y ­
r a b i a n i e m "  d o k u m e n t ó w  s z l a c h e c k i c h .

Aresztowanie tow. Mokłowskiego. P r z e z  
o b a  d n i  Z i e l o n y c h  ś w i ą t  o d b y w a ł  s i ę  w  P r z e ­
m y ś l u  z j a z d  g a l i c y j s k i c h  k o n s e r w a t o r ó w  z a b y t k ó w  
h i s t o r y c z n y c h .  W  z j e ź d z i e  t y m  b r a ł  u d z i a ł  m i ę -

M a r k i z a :  M ó w ż e  t e r a z  d r o g a  D i a n o . . .  c ó ż  t o  
z a  p o g r z e b o w e  m i n y  m a j ą  B e r t i  i  B i d d i ?  ( D o  
B e r t i e g o ) :  M o ż e  p r z e j d z i e s z  d o  s a l o n u ?

B e r t i :  N i e .
M a r k i z a :  J e s t  t a m  F r a n i o ;  n i e c o  s ł a b y .
B i d d i :  A c h !
M a r k i z a :  B l a n k a  j e  k o l a c y ę  z  n i m  r a z e m .
B e r t i :  A c h !
D i a n a :  I d ź c i e  d z i e c i .  Z a w o ł a m  w a s ,  g d y  b ę d ę  

o d c h o d z i ł a .  ( D z i e c i  o d c h o d z ą ) .
M a r k i z a :  G d y  b ę d z i e s z  o d c h o d z i ł a ?
D i a n a  ( s p o k o j n i e ) :  T a k .  P r z y s z ł a m  t y l k o  p o ­

ż e g n a ć  s i ę  z  p a n i ą  i  p o d z i ę k o w a ć  z a  j e j  d o b r o ć .  
M i ł o  m i  t a k ż e  w i d z i e ć  h r a b i e g o ,  k t ó r y  b y ł  r ó ­
w n i e ż  d o b r y  d l a  m n i e  i  k t ó r e g o  m ó j  p a p a  k o c h a  
b a r d z o .

H r a b i a  ( w z r u s z o n y ) :  I  j a  t a k ż e , . . .  j a  t a k ż e . . .
L u d w i k  ( s p o g l ą d a j ą c  n a  z e g a r e k ) :  K u r t y n ę  p o d ­

n o s z ą !
H r a b i a :  L u d w i k u ,  c o  z a  s t r a s z n y  b r a k  t a k t u !
M a r k i z a :  C z e m u ż  s i ę  ż e g n a s z  ?  G d z i e  j e d z i e s z ?  

C o  t o  w s z y s t k o  z n a c z y ?  S i a d a j  d o  k o l a c y i !
D i a n a :  O d j a d ę  n i e d ł u g o  w r a z  z  r o d z i c a m i .
M a r k i z a :  O s z a l a ł a ś . . .  a  t w ó j  m ą ż ?
D i a n a :  J u ż  n i m  n i e  j e s t . . .  z d e c y d o w a ł a m  s i ę ,  

b i o r ę  r o z w ó d .
M a r k i z a :  R o . . .  r o . . . !  N i e . . .  A c h !  c o  z a  s t r a ­

s z n a  m i g r e n a !  D r o g a  D i a n o ,  n i e  d r ę c z  m n i e !  
P r o s z ę  c i ę  s i a d a j ,  j e d z  k o l a c y ę .  T o  s i ę  w y j a ś n i .

D i a n a :  Ż e g n a m  p a n i ą .
M a r k i z a :  T y  m ó w i s z  s e r y o ?  O n a  d o p r a w d y

m ó w i  s e r y o . . .  w i ę c  c z e m ż e  z a w i n i ł  z n o w u  m ó j  
s y n .

D i a n a :  P o w r ó c i ł  z n o w u  d o  s w e j  k o c h a n k i .
M a r k i z a :  S k ą d ż e  w i e s z  o  t e m ?
D i a n a :  B e r t i  i  B i d d i  w i d z i e l i .  ( D .  c .  n . )

d z y  i n n y m i  t o w .  K a z i m i e r z  M o k ł o w s k i ,  a r c h i ­
t e k t  z e  L w o w a ,  z n a n y  p r a c o w n i k  n a u k o w y  w  
d z i e d z i n i e  h i s t o r y i  a r c h i t e k t u r y  p o l s k i e j .  T o w .  M o ­
k ł o w s k i  s z k i c o w a ł  s o b i e  f a s a d ę  j e d n e j  z  k a m i e ­
n i c  w  r y n k u ,  k t ó r a  g o  z e  w z g l ę d ó w  a r t y s t y ­
c z n y c h  z a i n t e r e s o w a ł a .  Z a n i m - j e d n a k  z r o b i ł  k i l ­
k a  k r e s e k ,  p r z y s t ą p i ł  d o  n i e g o  p o l i c y a n t  i  p r z y -  
a r e s z t o w a ł  g o .  W  p o l i c y i  p r z e d  k o m i s a r z e m  n i e  
p o m o g ł y  t ł u m a c z e n i a  a n i  i n t e r w e n c y a  a d w o k a t a  
d r a  S c h e i n b a c h a .  D o p i e r o  p o  z a w i a d o m i e n i u  w ł a d z  
w o j s k o w y c h ,  i ż  p r z y a r e s z t o w a n o  „ n i e b e z p i e c z n e ­
g o  s z p i e g a " ,  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  o s o b i s t e j  r e w i -  
z y i ,  z b a d a n i u  z n a l e z i o n y c h  r y s u n k ó w  p r z y  a r e ­
s z t o w a n y m ,  z a t r z y m a n i u  i c h  d o  c h e m i c z n e g o  z b a -  
d a n i a ( ! )  i  s p i s a n i u  p r o t o k o ł ó w ,  p u s z c z o n o  t o w .  
M o k ł o w s k i e g o  z  t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  b y  s i ę  n a  
d r u g i  d z i e ń  j e s z c z e  z j a w i ł ,  c e l e m  s p i s a n i a  d a l ­
s z y c h  p r o t o k o ł ó w .  A r e s z t o w a n i e  t o w .  M o k ł o w ­
s k i e g o  m i a ł o  m i e j s c e  w  n i e d z i e l ę  ^ p o p o łu d n iu ,  w ś r ó d  
n a j w i ę k s z e g o  r u c h u  n a  u l i c a c h .

„ K u r y e r  l w o w s k i "  r o b i  z  p o w o d u  p o w y ż s z e j  
p r z y g o d y  t o w .  M o k ł o w s k i e g o  w  w i l a j e c i e  G a l g o -  
t z e g o  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  „ P r z y g o d a  i n ż .  M o ­
k ł o w s k i e g o ,  u c z e s t n i k a  z j a z d u  k o n s e r w a t o r ó w  w  
P r z e m y ś l u ,  o b o k  c h a r a k t e r u  s w o j e g o  k o m i c z n e g o ,  
s t r e s z c z a j ą c e g o  s i ę  w  t e m ,  ż e  S t r ó ż e  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w  P r z e m y ś l u  d o s t a j ą  p a l p i t a c y i  s e r c a ,  n a  
w i d o k  p i e r w s z e g o  l e p s z e g o  r y s o w n i k a  l u b  a m a ­
t o r a ,  n i e  p o z b a w i o n a  j e s t  t e ż  o  w i e l e  s m u t n i e j ­
s z e g o  t ł a  d l a  s a m e g o  z j a z d u  i  s a m y c h  u s i ł o w a ń  
k o n s e r w a t o r ó w .  O b o k  i n n y c h  b o w i e m  p r z e s z k ó d ,  
n i e m a ł ą  w  p i e l ę g n o w a n i u  z a b y t k ó w  p r z e s z ł o ś c i  
p r z e s z k o d ą  j e s t  w o j s k o w o ś ć ,  u l o k o w a n a  w  m n ó ­
s t w i e  m o n u m e t a l n y c h  i  p o d  w z g l ę d e m  h i s t o r y ­
c z n y m  n i e o c e n i o n y c h  z a b y t k ó w ;  ż e  w y m i e n i m y  
t y l k o  z a m e k  w a w e l s k i .  I n ż .  M o k ł o w s k i  w  p o l i ­
t y c z n e j  s w o j e j  p r a c y  m i a ł ,  j a k  k a ż d y  u  n a s  w y ­
b i t n i e j s z y  c z ł o w i e k  n i e j e d n o k r o t n ą  s p o s o b n o ś ć  
z e t k n i ę c i a  s i ę  z  p o l i c y ą  i  p r o t o k o ł a m i ,  a l e  o  i l e ż  
p r z y k r z e j s z e  m u s z ą  b y ć  t a k i e  a w a n t u r y  d l a  n a ­
w y k ł e g o  d o  s p o k o j u  m i ł o ś n i k a  p r z e s z ł o ś c i ,  k t ó r y  
p i a s t u j e  r ó w n o c z e ś n i e  j a k i ś  c .  k .  u r z ą d  i  n a r a ­
ż o n y  j e s t  n a  t o ,  ż e  g o  l a d a  p o l i c y a n t  u z n a ć  
m o ż e  z a  i n d y w i d u u m ,  s z c z e g ó l n i e  d l a  c a ł o ś c i  
p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o  n i e b e z p i e c z n e ? "

Pogrzeb belgijskiego posła socyalistyczne- 
go. W  u b i e g ł y  c z w a r t e k  o d b y ł  s i ę  p o g r z e b  t o w .  
G u s t a w a  D e f n e t a ,  o  k t ó r e g o  ś m i e r c i  p i s a l i ś m y  
p r z e d  p a r u  d n i a m i .  J u ż  t r a n s p o r t a c y a ,  z w ł o k  z  
N a m u r  d o  S a i n t  G i l l e s ,  g d z i e  m i e s z k a ł  z m a r ł y ,  
p r z e k s z t a ł c i ł a  s i ę  w  o k a z a ł ą ,  ż a ł o b n ą  m a n i f e s t a -  
c y ę  d z i e s i ę c i o t y s i ę c z n e g o  t ł u m u  r o b o t n i c z e g o .  W  
s a m y m  p o g r z e b i e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w s z y s t k i e  w a r ­
s t w y  l u d n o ś c i .  W  k o n d u k c i e  p o g r z e b o w y m  s z l i  
s e n a t o r o w i e  i  d e p u t o w a n i  w s z y s t k i c h  p a r t y j ,  m i ę ­
d z y  i n n y m i  k l e r y k a l n y  p o s e ł  C a r t o u  d e  W i a r d ;  
p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  z  S a i n t  G i l l e s  i  B r u k s e l i ;  
p e r s o n a l  p o l i c y j n y ;  b u r m i s t r z e  i  r a d c y  g m i n n i  
p o b l i z k i c h  m i e j s c o w o ś c i ;  p e r s o n a l  n a u c z y c i e l s k i  
i  t .  d .  M i n i s t e r  T r o o z ,  c z ł o n e k  k l e r y k a l n e g o  
r z ą d u ,  p r z y b y ł  z  s w y m  s e k r e t a r z e m  w y r a z i ć  
w s p ó ł c z u c i e  r o d z i n i e  z m a r ł e g o .  N a d  g r o b e m  p r z e ­
m a w i a l i  V a n  M o e n e u ,  b u r m i s t r z  z  S a i n t  G i l l e s ,  
p o d n o s z ą c  n i e z m o r d o w a n ą ,  o w o c n ą  d z i a ł a l n o ś ć  
z m a r ł e g o  d l a  d o b r a  k r a j u  i  m i a s t a ;  w  i m i e n i u  
z a ś  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  t o w .  D e w i n n e  
i  i n n i ,  p r z e d s t a w i a j ą c  z a s ł u g i  D e f n e t a  k o ł o  r o z ­
w o j u  r u c h u  r o b o t n i c z e g o .  W  t e n  s p o s ó b  k l e r y -  
k a l n a  B e l g i a  c z c i ł a  r o b o t n i k a ,  s o c y a l i s t ę ,  k t ó r y  
c a ł e  ż y c i e  p o ś w i ę c i ł  p r a c y  d l a  d o b r a  k l a s y  r o ­
b o t n i c z e j .

Krwawe zaburzenia na Syberyi. P i s a l i ś m y
n i e d a w n o  o  g w a ł t a c h ,  j a k i c h  d o p u ś c i ł a  s i ę  w ł a ­
d z a  r o s y j s k a  w o b e c  z e s ł a ń c ó w ,  o s i e d l o n y c h  w  g u -  
b e r n i i  j a k u c k i e j .  O s t a t n i  z e s z y t  „ O s w o b o ż ć i e n i a "  
p r z y n o s i  s z c z e g ó ł y  t e g o  z a j ś c i a .

O d  p e w n e g o  c z a s u  g e n e r a ł  g u b e r n a t o r  K u t a j -  
s o w  z a c z ą ł  r o z s y ł a ć  c y r k u l a r z e  d o  p o d w ł a d n y c h  
m u  o r g a n ó w ,  z a l e c a j ą c  i m  w p r o w a d z e n i e  n a j r o z ­
m a i t s z y c h  o g r a n i c z e ń  s w o b o d y  z e s ł a ń c ó w  p o l i t y ­
c z n y c h .  D o  n a j s u r o w s z y c h  ś r o d k ó w  n a l e ż a ł  m i ę ­
d z y  i n n y m i  z a k a z  w y d a l a n i a  s i ę  z  t .  z w .  „ u ł n -  
s ó w " .  U ł u s  j e s t  t o  o l b r z y m i e  t e r y t o r y u m ,  m i e ­
r z ą c e  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z e s z ł o  1 0 0 0  w i o r s t  k w a ­
d r a t o w y c h ,  n a  k t ó r e m  r o z r z u c o n e  b y w a j ą  p o j e ­
d y n c z e  j u r t y  J a k u t ó w ,  o d d a l o n e  o d  s i e b i e  o  1 0  
d o  1 0 0  w i o r s t .  W  t y c h  j u r t a c h  z m u s z e n i  s ą  m i e ­
s z k a ć  z e s ł a ń c y .  B r a k  w s z e l k i c h  n a j p i e r w o t n i e j ­
s z y c h  w y g ó d ,  o r a z  s a m o t n o ś ć ,  c z y n i  o s i e d l e n i e  
w  u ł u s a c h  k a r ą ,  c i ę ż s z ą  o d  w i ę z i e n i a  c e l k o w e g o .  
W a r u n k i  e g z y s t e n c y i  p o g a r s z a  w  d o d a t k u  d r o ­
ż y z n a  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h ,  c o  p r z y  s z c z u ­
p ł o ś c i  z a p o m o g i  r z ą d o w e j  ( 1 2  r u b l i  m i e s i ę c z n i e ) ,  
s k a z u j e  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  n a  s t r a s z n y  n i e ­
d o s t a t e k .  M o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  c o  w o b e c  t e g o  
z n a c z y  d l a  t y c h  l u d z i  z a k a z  w y d a l a n i a  s i ę  z  u -  
ł u s u  i  j e ż d ż e n i a  d o  m i a s t a ,  c e l e m  u j r z e n i a  l u d z i  
i  z a o p a t r z e n i a  s i ę  p o  m o ż l i w y c h  c e n a c h  w  ś r o d k i  
ż y w n o ś c i .

M i ę d z y  s p o s o b a m i  p r z e ś l a d o w a n i a  z e s ł a ń c ó w  
s z c z e g ó l n i e j  d r a ż n i ł o  i c h  n i e j a s n e  s t a n o w i s k o  
w ł a d z y  w o b e c  t y c h ,  k t ó r y m  k o ń c z y ł  s i ę  t e r m i n  
o s i e d l e n i a .  W e d ł u g  p r a w a ,  r z ą d  o b o w i ą z a n y  j e s t  
d a w a ć  i m  p o w r ó t  b e z p ł a t n y .  T y m c z a s e m  w ł a d z e  
g u b e r n i i  j a k u c k i e j  c o r a z  n i e c h ę t n i e j  o d n o s i ł y  s i ę  
d o  t e g o  p r z e p i s u  i  z d r a d z a ł y  t e n d e n c y ę  o d m a ­
w i a n i a  p r o ś b o m .  W o b e c  t e g o ,  ż e  p o d r ó ż  z  J a k u -  
c k a  d o  R o s y i  e u r o p e j s k i e j  k o s z t u j e  c o n a j m n i e j  
3 0 0  r u b l i ,  t a k t y k a  w ł a d z  g n b e r n i a l n y c h  r ó w n a ł a  
s i ę  s a m o w o l n e j  z m i a n i e  o s i e d l e n i a  c z a s o w e g o  n a  
d o ż y w o t n i e .

D o  w s z y s t k i c h  u d r ę c z e ń  d o ł ą c z y ł  j e s z c z e  K u -  
t a j s o w  w z b r o n i e n i e  s p o t y k a n i a  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  
z e s ł a ń c ó w  n a  s t a c y a c h ,  w  p o b l i ż u  k t ó r y c h  m i e ­
s z k a l i  „ p o l i t y c z n i " .  S k u t k i e m  t e g o  z a k a z u ,  z  k o ń ­
c e m  s t y c z n i a  r .  b .  w e  w s i  U s t k u t i n ,  ż o ł n i e r z e  i  
ż a n d a r m i  p r z y  p o m o c y  w ł o ś c i a n  s t r a s z n i e  z b i l i
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O s ie d le ń c ó w ,  k t ó r z y  t a m  z j a w i l i  s i ę ,  b y  p o w i t a ć  
P r z e j e ż d ż a j ą c ą  p a r t y ę .

D o p r o w a d z e n i  d o  r o z p a c z y  z e s ł a ń c y  p o s t a n o ­
w i l i  z a p r o t e s t o w a ć .  5 1  o s ó b  z j e c h a ł o  s i ę  d o  J a -  
k u c k a ,  a  u z b r o i w s z y  s i ę  i  z a o p a t r z y w s z y  w  ż y ­
w n o ś ć ,  z a j ę ł o  m i e s z k a n i e  n i e j a k i e g o  R o m a n o w a .  
W y g ł a n o  d o  g u b e r n a t o r a  p i s m o ,  d o m a g a j ą c e  s i ę  
^ n i e s i e n i a  o s t a t n i o  w y d a n y c h  o g r a n i c z e ń ;  p r z y -  
c z e m  z a g r o ż o n o ,  ż e  n i k t  z  p o d p i s a n y c h  n i e  o p u ­
ś c i  z a j ę t e g o  d o m u ,  p ó k i  w ł a d z a  ż ą d a ń  n i e  z a ­
a k c e p t u j e .  W  r a z i e  p r z e c i w n y m  w s z y s c y  z d e c y ­
d o w a l i  s i ę  s t a w i ć  o p ó r  z b r o j n y .

P o n i e w a ż  g u b e r n a t o r  b y ł  n a  u r l o p i e ,  d o  p e r ­
t r a k t o w a n i a  p r z y s t ą p i ł  w i c e g u b e r n a t o r  i  o d m ó w i ł  
U n i e s i e n i a  z a r z ą d z e ń ,  w y d a n y c h  p r z e z  z w i e r z c h n i k a .  
T a r g i  t r w a ł y  d n i  k i l k a ,  t .  j .  o d  1 8  d o  2 3  l u ­
t e g o ,  a  t y m c z a s e m  c z ę ś ć  m i e s z c z a n ,  ż o ł n i e r z e  i  
U r z ę d n i c y  z a c z ę l i  s a r k a ć  n a  w i c e g u b e r n a t o r a ,  ż e  
s ię  z  p o l i t y c z n y m i  „ c e r e m o n i u j e " .  N i e k t ó r z y  r a ­
d z i l i  d o m  o b l a ć  n a f t ą  i  p o d p a l i ć ,  i n n i  c h c i e l i  
h a w a t  z a b i ć  w i c e g u b e r n a t o r a .  M ł o d z i e ż  j e d n a k  i  
b i e d n i e j s i  m i e s z k a ń c y  J a k n c k a  s p r z y j a l i  z e ­
s ł a ń c o m .

N i e j a s n o  w  s p r a w o z d a n i a c h  p r z e d s t a w i a  s ię  
b b r a z  z d o b y c i a  p r z e z  d o m u  R o m a n o w a .  W i a d o ­
m o  t y l k o ,  ż e  ż o ł n i e r z e  d a l i  k i l k a s e t  s t r z a ł ó w .  
Z a b i t o  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  z r a n i o n o  t r z e c h .  Z e  
8 t r o n y  p r z e c i w n e j  p a d ł o  d w ó c h  ż o ł n i e r z y .

Chińczycy wobec wojny. C i e k a w e  o b s e r w a -  
c y e  i  d o m y s ł y  w  k w e s t y i  s p r a w o w a n i a  s i ę  C h i ń ­
c z y k ó w ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  P o r c i e  A r t u r a ,  p o d a j e  
k o r e s p o n d e n t  p i s m a  „ R u s s k i j  I n w a l i d " .

U d e r z y ł o  g o  m i a n o w i c i e  d z i w n e  z a c h o w y w a n i e  
S ię  t r a g a r z ó w ,  p r z e b y w a j ą c y c h  w  p o b l i ż u  s t a c y i .  
N a  w i e l u  z  n i c h  b o m b a r d o w a n i e  ż a d n e g o  n i e  
r o b i  w r a ż e n i a .  P o d c z a s  k a n o n a d y  g a w ę d z ą  z e  
S o b ą ,  d o w c i p k u j ą ,  ś m i e j ą  s i ę ,  a  n i e k t ó r z y  n a d ­
z w y c z a j  w i e r n i e  p r z e d r z e ź n i a j ą  g ł o s e m  w y c i e  p o ­
c i s k ó w .

—  C i c h o !  d y a b l e  p r z e k l ę t y  —  n i e c i e r p l i w i  s ię  
p o d p i t y  r o b o t n i k  n a  t a k i e g o  wry j ą c e g o  C h i ń c z y ­
k a  —  i  b e z  c i e b i e  d o ś ć  j u ż  m a m  t e g o  h a ł a s u .

N a  t o  C h i ń c z y k  t y l k o  s i ę  u ś m i e c h a ,  p o k a z u j ą c  
r z ą d  p r z e p y s z n y c h  b i a ł y c h  z ę b ó w .

W  c z a s i e  b o m b a r d o w a n i a  r z u c i ł a  m i  s i ę  w  o c z y  
d o ś ć  l i c z n a  g r u p a  C h i ń c z y k ó w ,  z e b r a n y c h  n a  
W i e r z c h o ł k u  j e d n e j  z  g ó r ,  o t a c z a j ą c y c h  P o r t  A r ­
t u r a .  P o  k a ż d y m  s t r z a l e  j a p o ń s k i m ,  g r u p a  t a  
d z i e l i ł a  s i ę  n a  d w i e ,  c z a s e m  t r z y  c z ę ś c i ,  k i e d y -  
i n d z i e j  z n ó w  p o z o s t a w a ł a  n i e r u c h o m a .  N i e  c h c ę  
t w i e r d z i ć ,  ż e  t o  b y ł a  s y g n a l i z a c y a ,  a l e  b ą d ź  c o  
b ą d ź  w  t a k i  s p o s ó b  m o ż n a  r z e c z y w i ś c i e  b a r d z o  
ł a t w o  d a w a ć  z n a ć  o  r e z u l t a c i e  k a ż d e g o  s t r z a ł u .  
T r a f i ł ,  p r z e l e c i a ł ,  n i e  d o l e c i a ł ,  p r a w o ,  l e w o .  P i ę ć  
r o z m a i t y c h  u g r u p o w a ń ,  z e b r a n y c h  n a  g ó r z e  C h i ń  
c z y k ó w  z u p e ł n i e  w y s t a r c z a ,  b y  d a w a ć  s y g n a ł y  
J a p o ń c z y k o m ,  k t ó r z y  s t r z e l a j ą  z  p o z a  w y s o k i c h  
g ó r  L a o t e s z a n  i  w p r o s t  c e l u  n i e  w i d z ą .

T y l e  k o r e s p o n d e n t .  S t ą d  w i d a ć ,  ż e  w  k a ż d y m  
r a z i e  m i e j s c o w a  l u d n o ś ć  p o r t - a r t u r s k a  n i e  b u d z i  
Z b y t n i e g o  w  M o s k a l a c h  z a u f a n i a .

Zerwanie stosunków  między Francyą a 
Watykanem za Ludwika XIV. F r a n c u s k i m  n a ­
c j o n a l i s t y c z n y m  z w o l e n n i k o m  m o n a r c h i i  i  k l e r u  
« P e t i t e  E ś p u b l i q u e “  p r z y p o m i n a ,  ż e  o b e c n e  n i e ­
p o r o z u m i e n i e  r z e c z y p o s p o l i t e j  z  p a p i e s t w e m  n i e  
j e s t  w  h i s t o r y i  F r a n c y i  p i e r w s z y m  t a k i m  w y p a d ­
k i e m .  K r ó l  L u d w i k  X I V  o n g i  z a ł a t w i ł  s w o j  k o n ­
f l i k t  z  R z y m e m  p o d o b n i e ,  c h o ć  b r u t a l n i e j .

P r o w o k a c y a  w y s z ł a  p o d ó w c z a s  z e  s t r o n y  F r a n ­
c y i .  L o k a j e  a m b a s a d o r a  f r a n c u s k i e g o  n a p a d l i ,  u -  
ż b r o j e n i  w  s z a b l e ,  n a  k o r s y k a ń s k i c h  g w a r d z i s t ó w  
P a p i e s k i c h .  W  o d p o w i e d z i  n a  t o  c i  z a a t a k o w a l i  
k m b a s a d ę  d n i a  2 0  s i e r p n i a  1 6 6 2  r . ,  z a b i l i  j e ­
d n e g o  p a z i a  i  p o r a n i l i  k i l k u  d o m o w n i k ó w .

P o  z a j ś c i a  t e m  a m b a s a d o r  o p u s z c z a  n i e z w ł o ­
c z n i e  E z y m  r a z e m  z e  B w ą  ś w i t ą .  P a p i e ż  w y r a ż a  
s W e  u b o l e w a n i a ,  r o z k a z u j e  p o w i e s i ć  d w ó c h  w i n -  
h y c h  i  n a p ę d z a  z  E z y m u  g u b e r n a t o r a .  Z d a w a ł o ­
b y  s i ę ,  ż e  t e m  w s z y s t k i e m  d a ł  o n  k r ó l o w i  d o s t a ­
t e c z n ą  s a t y s f a k c y ę .  T o  j e d n a k  n i e  z a d o w a l n i a  
L u d w i k a  X I V ;  o s k a r ż a  o n  p a p i e ż a  p r z e d  p a r l a ­
m e n t e m  w  A i x ,  z a b i e r a  j e d n ę  z  p o s i a d ł o ś c i  k o ­
ś c i e l n y c h ,  w y p r a w i a  w o j s k o  d o  E z y m u .

I  o s t a t e c z n i e ,  b y  u g ł a s k a ć  r o z s i e r d z o n e g o  m o -  
- C a r c h ę ,  m u s i a ł  p a p i e ż  w y s ł a ć  d o  W e r s a l u  w ł a ­

s n e g o  s i o s t r z e ń c a ,  k a r d y n a ł a  C h i g i ,  k t ó r y  p u b l i ­
c z n i e ,  i m i e n i e m  k n r y i ,  p r z e p r o s i ł  L u d w i k a .  M a ł o  
t e g o .  K r ó l  z a ż ą d a ł  j e s z c z e  w y p ę d z e n i a  g w a r d y i  
k o r s y k a ń s k i e j  z  d w o r u  p a p i e s k i e g o  i  w y s t a w i e n i a  
^  R z y m i e  p i r a m i d y  z  o p i s e m  c a ł e g o  z a j ś c i a .

D l a  m o n a r c h ó w  d a w n i e j s z y c h  n i e  b y ł  w i ę c  
t e n  p a p i e ż  c z e m ś  t a k  ś w i ę t e m ,  j a k  t o  c h c ą  n a m  
' ' 'J U ó w ić  d z i s i e j s i  z w o l e n n i c y  „ d a w n y c h  d o b r y c h
C z a s ó w

ZAWIADOM 5 EMS A.
— Repertuar teatru miejskiego w Krakowie

.Czw artek: „F lirt" , komedya w 4 aktach M. Bału- 
kiego (popularne).

j ,  S o b o t a :  „Siostry bliźnie", komedya w 4 a k t a c h  L.
Cldy (nowość).

^  Przedstawienie operowe na dochód bezpłatnych 
jApożyczalni książek Tow. Szkoły ludowej odbędzie 
JS w poniedziałek 30 b. m. w  teatrze miejskim. Na  
podstaw ienie  złożą się „Janek" Żeleńskiego (akt I.), 
(p a v ia ta “ (akt I .), „Halka" (akt II  ), oraz operetka 

1 akcie Offenbacha p. t. „Wesele przy latarniach". 
Kursa majsterskie dla rękodzielników. Oddział po­

lecan ia  przemysłu w ministerstwie handlu urządza 
Wiedniu kursa majsterskie d la  k r a w c ó w  mę -  

ę? l ch,  s z e w c ó w ,  s t o l a r z y  b u d o w l a n y c h ,  
ta ^ ś l i ,  ś l u s a r z y  i  g a l w a n o t e c h n i k ó w ,  ce- 
^  ® Wyższego wykształcenia rękodzielników tych za- 
l  dów. Kursa odbywają się 4— 6 razy do rokn, a 
t,az"y kurs trw a 6, względnie 8 tygodni. O przyjęcie 

kurna mogą się ubiegać majstrowie i  robotnicy 
ĉ .wieku od 24— 45 la t. Znajomość języka niemie- 
tl .e£0 jest pożądaną dla zrozumienia wykładów. 
Oj M n i o w i e ,  m o g ą c y  s i ę  w y k a z a ć  ś w i a d e -  

e m u b ó s t w a ,  o t r z y m a j ą  s t y p e n d y u m ,  o

k t ó r e  p o d a d z ą  s i ę  do m i n i s t e r s t w a  h a n ­
d lu .  Podanie o przyjęcie na kurs i  podanie o udzie­
lenie stypendyum wnosi się w języku niemieckim  
b e z  s t e m p l i  i  r ó w n o c z e ś n i e  albo wprost pod 
adresem oddziału popierania przemysłu ministerstwa 
hundlu, albo też na ręce Izby handlowej w  Krako­
wie. Ze względu na to, iż  na kursa majsterskie w 
W iedniu dotychczas mało uczęszcza uczniów z Gali- 
cyi, byłoby ze wszech m iar pożądanem, aby ręko­
dzielnicy odnośnych zawodów zgłaszali się ja k  n a jli­
czniej. Biiższycb informacyj udziela Izba handlowa 
w Krakowie.

—  Walne zgromadzenie Związku pomocy narodowej
odbędzie się 1 czerwca o godzinie 6 wieczorem w lo­
kalu Czytelni dla kobiet (Jagielońska 5); w razie 
nie wystarczającej liczby członków walne zgroma­
dzenie bez względu na komplet rozpocznie się tamże, 
tegoż dnia o godzinie 7 wieczorem.

Wojna rosyjsko-japońska.
(Telegramy).

Z Portu Artura.
Londyn, 2 5  m a j a .  „ D a i l y  T e l e g r a p h "  d o n o s i  

z  N i u c z w a n g u  p o d  d a t ą  w c z o r a j s z ą ,  ż e  j a p o ń s k i e  
o p e r a c y e  l ą d o w e  p r z e c i w  P o r t o w i  A r t u r a  m a j ą  
d o t ą d  m a ł o  p o w o d z e n i a .  G e n e r a ł o w i e  S t o e s s l  i  
F o c k  b e z u s t a n n i e  a t a k u j ą  r o z p a c z l i w i e  J a p o ń c z y ­
k ó w ,  k t ó r z y  z a c h o w u j ą  s i ę  b a r d z o  d z i e l n i e .  W  o -  
s t a t n i c h  d n i a c h  p o l e g ł o  k i l k u s e t  J a p o ń c z y k ó w .

Miny a żegluga neutralna.
Waszyngton, 2 2  m a j a .  A t t a c h ś  m a r y n a r k i  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  p r z e b y w a j ą c y  u  o b c y c h  
p a ń s t w ,  o t r z y m a l i  p o l e c e n i e  p r z e d ł o ż e n i a  s p r a w o ­
z d a n i a  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  d l a  ż e g l u g i  n e u t r a l ­
n e j ,  w y n i k a j ą c e m  z  r o z s i a n i a  m i n  k o ł o  w y b r z e ż y  
m a n d ż u r s k i c h .  S p r a w o z d a n i a  t e  m a j ą  w k r ó t c e  n a ­
d e j ś ć  i  b ę d ą  p r z e d ł o ż o n e  R o o s e y e l t o w i .  J e ż e l i  s i ę  
o k a ż e ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i e j e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
d l a  ż e g l u g i  n e u t r a l n e j ,  w t e d y  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  
p o c z y n i ą  u  o b u  m o c a r s t w  p r o w a d z ą c y c h  w o j n ę  
o d p o w i e d n i o  p r z e d s t a w i e n i a .

Wyjazd posła koreańskiego z Petersburga.
Petersburg, 2 5  m a j a .  W y j a z d  k o r e a ń s k i e g o  

p o s ł a  z  P e t e r s b u r g a  w y w o ł a ł  p o g ł o s k ę ,  ż e  p o s e ł  
n i e  w r ó c i  j u ż  n a  s w o j e  s t a n o w i s k o  p r z e z  c a ł y  
c z a s  t r w a n i a  w o j n y .  S e k r e t a r z  k o r e a ń s k i e g o  p o ­
s e l s t w a  z a p r z e c z a  t e m u  i  t w i e r d z i ,  ż e  p o s e ł  k o ­
r e a ń s k i  w y j e c h a ł  t y l k o  n a  k r ó t k i  c z a s  d o  B e r ­
l i n a .

Irkuck, 2 5  m a j a .  L o d y  n a  j e z i o r z e  b a j ­
k a l s k i m  r u s z a j ą .

Tokio, 2 5  m a j a .  J a k  d o n o s z ą  z  P e k i n u ,  w y ­
d a ł  c e s a r z  c h i ń s k i  e d y k t  w  d n i u  2 2  b .  m . ,  z a ­
p e w n i a j ą c y  p o n o w n i e  o  z a c h o w a n i u  n e u t r a l n o ś c i  
p r z e z  C h i n y  i  w z y w a j ą c y  u r z ę d n i k ó w  i  l u d n o ś ć ,  
a b y  n i e  d a l i  s i ę  b a ł a m u c i ć  f a ł s z y w e m  p r z e d s t a ­
w i e n i e m  p o ł o ż e n i a .

Czi-fu, 2 6  maja. Z  Takuszan przybyli t u  
łodziami opowiadają, że Japończycy dnia 2 1  
b. m. wysadzili tam na ląd 6 0 0 0  żołnierzy. 
Także w Piczewo wysadzają Japończycy co­
dziennie małe oddziały wojska na ląd. Na 
wyspach Eliot, które są punktem zbornym 
dla japońskich okrętów wojennych i trans­
portowych, budują prowizoryczne koszary. 
Aż do dnia 22 h. m.— jak donoszą dalej — 
stoczono tylko małe potyczki wzdłuż wybrze­
ży zachodnich półwyspu Liaotung. Onegdaj 
słyszano długo huk strzałów koło Portu Ar­
tura, co, jak się zdaje, wskazuje na początek 
ataku lądowego.

Petersburg, 2 6  m a j a .  ( O f i c y a l n i e ) .  T e l e g r a m  
K n r o p a t k i n a  d o  c a r a  z  d n i a  2 4  b .  m . :  W  o k r ę ­
g u  F e n g - w a n g - c z e n g  i  n a  p ó ł w y s p i e  L i a o - t u n g  
n i e  n a s t ą p i ł a  ż a d n a  z n a c z n i e j s z a  z m i a n a .  C o  d o  
p o z y c y j  n i e p r z y j a c i e l a  s t w i e r d z o n o ,  ż e  w  F e n g -  
w a n g  c z e n g  j e s t  s k o n c e n t r o w a n y c h  4 0 . 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z y .  W  P i a n - m y n  s t o i  4  p u ł k i  l i n i o w e  z  5 0  
d z i a ł a m i .  Z a u w a ż o n o  p o s u w a n i e  s i ę  n a p r z ó d  m a ­
ł y c h  o d d z i a ł ó w  j a p o ń s k i c h  z  F e n g - w a n g - c z e n g  k u  
L i o j a n ,  j e d n a k  b a r d z o  p o w o l n e  i  p r z y  z a s t o s o ­
w a n i u  w i e l k i e j  o s t r o ż n o ś c i .  N a  l e w y m  b r z e g u  
T a y a n g - h o  u s t a w i ł a  s i ę  c z ę ś ć  t y c h  w o j s k  w  k i e ­
r u n k u  S i u  j a n  w  s i l e  3 0 0 0  l u d z i ,  z ł o ż o n a  z  p i e ­
c h o t y  g w a r d y i ,  l i n i o w e j  i  3  s z w a d r o n ó w  k a w a -  
l e r y i .

R ó w n o c z e ś n i e  z a u w a ż y l i ś m y  p o z o r n e  p o s u w a ­
n i e  s i ę  n i e p r z y j a c i e l a  z  F e n g w a n g c z e n g  i  P i a n -  
m y n  w  k i e r u n k u  p r a w e g o  b r z e g u  r z e k i  P a y a n g -  
h o  w  k i e r u n k u  L i n n - w a n y a o .  O d d z i a ł y  p o j e d y n ­
c z e  p r z e p r a w i ł y  s i ę  n a  p r a w y  b r z e g  i  j e d e n  z  
n i c h  w  s i l e  3  k o m p a n i j  i  1  s z w a d r o n u  o b s a d z i ł  
2 2  b m .  w ą w ó z  L i a o l i n ,  1 4  k i m .  n a  w s c h ó d  o d  
S i u - j a n ,  n a  d r o d z e  d o  T a k u s z a n  i  o k o l i c z n e  
m i e j s c o w o ś c i .  I n n y  o d d z i a ł ,  z ł o ż o n y  z  1  b a t a l i o ­
n u  p i e c h o t y  i  1  s z w a d r o n u  k a w a l e r y i  o b s a d z i ł  
t e g o  s a m e g o  d n i a  P k h e m i a o  n a  p r a w y m  b r z e g u  
T a y a m g h o  n a  d r o d z e  d o  T a k u s z a n .

Soeul, 2 6  m a j a .  ( B i u r o  R e n t e r a ) .  J a p o ń c z y c y  
z a m k n ę l i  J o n g a m p h o  d l a  k o m u n i k a c y i  h a n d l o w e j .  
P o z w a l a j ą  o n i  t y l k o  s t a t k o m  r z ą d o w y m  k H r s o w a ć  
p o  r z e c e  J a l n .  R z e k a  t a  o d  o b s a d z e n i a  w y b r z e ż y  
m a n d ż u r y j s k i c h  b y ł a  d l a  r u c h u  o k r ę t ó w  o t w a r t ą .  
P o d o b n e  z a r z ą d z e n i a  w y d a n o  t a k ż e  d l a  C z i n a m f o ,  
z a n i m  d r u g a  a r m i a  w y l ą d u j e  n a  p ó ł w y s p i e  L i a o -  
t u n g . __________________________

DELEGACYE.
(Telefonem).

Budapeszt, 2 6  m a j a .  K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e ­
l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  z e b r a ł a  s i ę  o  g o d z .  4 .  N a  
p o s i e d z e n i e  p r z y b y ł  m i n i s t e r  s k a r b u  B o h m - B a -  
w e r k ,  k t ó r y  z a b r a w s z y  g ł o s ,  o ś w i a d c z y ł :  O g ó l n a  
s u m a  p o t r z e b n a  n a  z b r o j e n i a ,  j a k i c h  ż ą d a  z a ­
r z ą d  w o j s k o w y  i  m a r y n a r k i ,  a  k t ó r e  s ą  n i e o d z o ­
w n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  ( ! )  w y n o s i  4 0 0  m i l i o n ó w ,  b i o ­
r ą c  d o k ł a d n ą  c y f r ę  3 9 1  m i l i o n ó w .  M i n i s t e r  s ł y ­

s z a ł ,  ż e  w y s o k o ś ć  t e j  s a m y  w y w o ł a ł a  z d z i w i e n i e .  
M o ż e  o n  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  d z i w i  s i ę  t e m u  z d z i w i e ­
n i u .  B i o r ą c  p o d  u w a g ę  p o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i  t e j  
s u m y ,  m o ż n a  s i ę  p r z e k o n a ć ,  ż e  n i e  s t a n o w i  o n a  
ż a d n e j  n i e s p o d z i a n k i .

P r z e d e w s z y s t k i e m  z n a j d u j e  s i ę  w  n i e j  s u m a  
3 8  m i l i o n ó w  k o r o n  n a  h a u b i c e  p o l n e ,  k t ó r e  d e -  
l e g a e y a  j u ż  p r z e d  d w o m a  l a t y  u c h w a l i ł a ,  d a l e j  
1 5  m i l i o n ó w  n a  z m i a n ę  m a t e r y a ł u  a r m a t  p o l ­
n y c h ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  z o s t a ł y  u c h w a l o n e  h a  p o ­
p r z e d n i e j  s e s y i  d e l e g a c y j n e j ,  j a k o  p i e r w s z a  r a t a .  
J u ż  w t e d y  m ó w i o n o ,  ż e  o g ó l n a  s u m a ,  p o t r z e b n a  
n a  n o w e  d z i a ł a ,  w y n o s i ć  b ę d z i e  1 6 5  m i l i o n ó w ,  
z  k t ó r y c h  1 5 ,  j a k o  p i e r w s z ą  r a t ę ,  u c h w a l o n o .  
P o z o s t a ł a  w i ę c  s u m a  1 5 0  m i l i o n ó w .  D e l e g a c y a  
m o g ł a  s i ę  w i ę c  s p o d z i e w a ć ,  ż e  z a r z ą d  w o j s k o w y  
z  t e m  ż ą d a n i e m  p r z y j d z i e .  D a l e j  z n a j d u j e  s i ę  w  
s u m i e  ż ą d a n e j  4 8  m i l i o n ó w  k o r o n  n a  d o k o ń c z e ­
n i e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  b u d o w i e  o k r ę t ó w ,  c o  r ó ­
w n i e ż  j u ż  z o s t a ł o  u c h w a l o n e m .

O t ó ż  r o z u m i e  s i ę  s a m o  p r z e z  s i ę ,  ż e  u c h w a l o ­
n e  p r z e z  d e l e g a c y e  n o w e  o k r ę t y  m u s z ą  b y ć  u -  
z b r o j o n e ,  a  d l a  d z i a ł  m u s i  b y ć  s p r a w i o n ą  a m u -  
n i e y a .  T o  w y j a ś n i a  d a l s z ą  s u m ę  1 4  m i l i o n ó w  
k o r o n  n a  a m u n i c y ę .  J e ż e l i  s i ę  w i ę c  t e  w s z y s t k i e  

' p o z y c y e  d o d a  m o ż n a  s i ę  p r z e k o n a ć ,  ż e  w i ę c e j  
n i ż  2/ 3 o g ó l n e j  s u m y  b y ł o  w  s w o i m  e f e k c i e  s k a r ­
b o w y m  z u p e ł n i e  z n a n e  d e l e g a c y o m ,  g d y ż  o d p o ­
w i a d a ł o  u c h w a ł o m .  N i e  m o g ł a  w i ę c  t a  s u m a  w y ­
w o ł a ć  w ł a ś c i w i e  ż a d n e g o  z d z i w i e n i a .  R e s z t y  s u ­
m y  d o p e ł n i a  j e d n a  t y l k o  n o w a  p o z y e y a ,  a  m i a ­
n o w i c i e  4 4  m i l i o n ó w  n a  u z u p e ł n i e n i e  f l o t y l i  t o r ­
p e d o w c ó w  i  n a  ł o d z i e  p o d w o d n e .

Rząd. nie chcąc zaciągać pożyczki, wyna­
lazł inną drogę. Mianowicie jest to droga 
pokrycia obecnych wydatków przez operacyę 
kredytową, która w przeciągu 2 5  lat będzie 
amortyzowaną. Do przedłożenia kredytowego 
wciąga się pewną ilość pozycyj zarządu woj­
skowego i marynarki, które dotychczas jako 
raty znajdowały się w ekstraordynaryum co­
rocznego budżetu. Przez to zwolni się bie­
żący budżet roczny o okrągłe 2 7  milionów, 
które zarząd wojskowy obowiązuje się coro­
cznie refundować obu skarbom przez prze­
ciąg 2 5  lat ze swego budżetu. Z  tej rocznej 
sumy 2 7  milionów spłacą zarządy skarbowe 
obu połów monarchii dług wraz z procenta­
mi w przeciągu 2 5  lat.

Minister podnosi dalej, że według wszel­
kiego prawdopodobieństwa w najbliższych 2 5  
latach nie będą wynalezione (?) żadne nowe 
typy okrętów i dział, któreby wywołały tak 
znaczny przewrót, iż okazałaby się potrzeba 
zastąpienia tych nowych zbrojeń nowszemi. 
Zarząd wojskowy zobowiązał się bezwarun­
kowo przez 2 5  lat spłacać corocznie po 2 7  
milionów koron, na amortyzację obecnej po­
życzki.

Co do ewentualnych nowych żądań, mu­
siałyby być nowe rokowania przeprowadzone.

W k o ń c u  o m a w i a  m i n i s t e r  e w e n t u a l n o ś ć  p o d ­
w y ż s z e n i a  p o ż y c z k i  d o  4 5 0  m i l i o n ó w  k o r o n ,  z e  
w z g l ę d u  n a  m o ż l i w o ś ć  z m i a n y  u s t a w y  w o j s k o w e j  
i  z a p r o w a d z e n i a  d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  c o  
w y m a g a ł o b y  j e d n o r a z o w e g o  w y d a t k u  5 0  m i l i o n ó w  
k o r o n .  M i n i s t e r  m o ż e  j e d n a k  z a p e w n i ć ,  ż e  p r z e z  
p ł a c e n i e  2 7  m i l i o n ó w  r o c z n i e  t a k ż e  t a  p o ż y c z k a  
4 5 0  m i l i o n ó w  k o r o n  z o s t a n i e  w  p r z e c i ą g u  2 5  ł a t  
z a m o r t y z o w a n ą .  W k o ń c u  o ś w i a d c z a  m i n i s t e r ,  ż e  
c o  d o  e m i s y i  t e j  p o ż y c z k i  r z ą d  n i e  m a  z a m i a r u  
w y d a n i a  k r ó t k o t r w a ł y c h  p a p i e r ó w ,  k t ó r e  w e d ł u g  
p e w n e g o  p l a n u  c i ą g n i e ń  m o g ł y b y  b y ć  w  p r z e c i ą  
g u  2 5  l a t  w y c o f a n e  z  o b i e g u .

R z ą d  c h c e  s t w o r z y ć  r o d z a j  r e n t y  i  p u ś c i ć  j ą  
w  s t o s o w n y m  c z a s i e  n a  t a r g ,  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  
o g ó l n e j  s y t u a c y i  n a  t a r g u  w a l o r a m i .

D e l .  O p p e n h e i m e r  w  d y s k n s y i  o ś w i a d c z a ,  
ż e  w y w o d y  m i n i s t r a  s k a r b u  g o  n i e  z a d o w o l i ł y .  
S p o s ó b  w n i e s i e n i a  ż ą d a n i a  t a k  o g r o m n e g o  k r e ­
d y t u  z a g r a ż a  w p r o s t  i s t n i e n i u  d e l e g a c y i .  N i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  l e ż y  w  t e m ,  ż e  w y d a t k i  t a k  n a g l e  
i  n i e s p o d z i e w a n i e  p o d a n o  j e j  d o  w i a d o m o ś c i  b e z  
ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a .  M i m o  t o  s u m i e n i e  n a k a z u j e  
m u  g ł o s o w a ć  z a  ż ą d a n i e m .

D e l .  K r a m a r z ,  S t r a n s k y  i  S n s t e r s i c z  
k r y t y k u j ą  p l a n  r z ą d o w y .

D e l .  D z i e d u s z y c k i  o ś w i a d c z a ,  i ż  g ł o s o w a ć  
b ę d z i e  z a  k r e d y t a m i .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  d z i ś  o  g o d z i n i e  1 0  p r z e d  
p o ł u d n i e m .

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje — 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

T E L E G R A M Y .

Burzliwe wybory.
Lwów, 2 6  m a j a .  Z  P r z e m y ś l a  d o n o s z ą  d o  t u ­

t e j s z y c h  d z i e n n i k ó w ,  ż e  w c z o r a j  r o z p o c z ę ł y  s i ę  
t a m  w y b o r y  d o  r a d y  m i a s t a ,  - p r z y c z e m  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  p r z y s z ł o  d o  s t a r ć ,  p o p o ł u d n i u  z a ś  m i a n o  
w y p o l i c z k o w a ć  j e d n e g o  z  r a d n y c h .

Oporny burm istrz.
Lwów, 2 6  maja. Z  Kossowa donoszą do 

„Dnia“ : Jak  informują z Kut, obawiają się 
tam rozruchów (?) p.zeciw żydom. Starostwo 
kossowskie zasuspendowało tamtejszego bur­
mistrza, znanego z nieprzyjaźni do żydów, za 
różne nieprawidłowości. Gdy zjechał komi­
sarz starostwa z Kossowa celem objęcia urzę­
dowania, burmistrz wzbraniał się oddać ela­
borat urzędowy, a urzędnicy gminni, odma­
wiając komisarzowi posłuszeństwa, oświad­
czyli, iż wykonywać będą tylko rozkazy bur­

mistrza. Komisarz zażądał z Kossowa wzmo­
cnienia żandarmeryi.

Kradzież planów wojskowych.
Lwów, 2 6  maja. Do tutejszych dzienników 

donoszą ze Stanisławowa, że sprawca kradzie­
ży planów wojskowych, Bochar, zostanie 
wkrótce odstawiony do Wiednia, gdyż naj­
wyższy trybunał kasacyjny wydelegował sąd 
wiedeński do przeprowadzenia przeciw niej 
mu śledztwa.

Czarna ospa.
LwÓW, 2 6  m a j a .  W  k i l k u  g m i n a c h  p o w i a t u  

k o l b u s z o w s k i e g o  s t w i e r d z o n o  o g ó ł e m  1 7  w y p a d ­
k ó w  c z a r n e j  o s p y ,  j a k  s i ę  z d a j e  z a w l e c z o n e j  t a m  
z  R o s y i .  R a d c a  s a n i t a r n y  d r  L a c h o w i c z  u d a ł  s i ę  
n a  m i e j s c e  i  w y d a ł  p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n i a  o -  
c h r o n n e .

Ułaskawienie Wierzchołka.
Lwów, 2 5  maja. Dzienniki donoszą, że ska­

zany na śmierć morderca Orange’owej i Spiu- 
nerównej, Józef Wierzchołek, został ułaska­
wiony. Cesarz zniósł karę śmierci, którą za­
mieniono Wierzchołkowi na dożywotnie wię­
zienie.

P ro tes t przeciw nowym ciężarom  
wojskowym.

Wiedeń, 2 5  maja. Wczoraj odbyły się tu 
trzy wielkie zgromadzenia ludowe, na któ­
rych referowali tow. Pernerstorfer, Adler i 
Reumann.

Po przemówieniach uchwalono rezolucyę, 
protestującą przeciw nowym niesłychanym 
ciężarom i piętnującą, jako zdrajców ludu, 
tych posłów, którzy będą w delegacyach gło­
sowali za budżetem wojskowym.

W ciągu tygodnia odbędą się dalsze zgro- 
dzenia z tym samym porządkiem dziennym.
Proces Tow arzystw a ubezpieczeń „V ictaria“.

Wiedeń, 2 5  m a j a .  P r z e d  t r y b u n a ł e m  p r z y s i ę ­
g ł y c h  r o z p o c z ę ł a  s i ę  r o z p r a w a  o  o b r a z ę  c z c i ,  w y ­
t o c z o n a  p r z e z  b e r l i ń s k i e  T o w a r z y s t w o  a s e k u r a ­
c y j n e  „ Y i c t o r i a "  s w e m u  z a s t ę p c y  w  A u s t r y i  E r ­
n e s t o w i  S a l o m o n o w i  A g a j  o w i ,  k t ó r y  w  o s o b n e j  
b r o s z u r z e  c i ę ż k i e  p o c z y n i ł  z a r z u t y  p r z e c i w  z a ­
p r o w a d z o n e m u  p r z e z  T o w a r z y s t w o  s y s t e m o w i  u -  
b e z p i e c z e ń  l ą d o w y c h .  O s k a r ż o n y  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  
n i e  p o c z n w a  s i ę  d o  w i n y  i  p r z e p r o w a d z i  d o w ó d  
p r a w d y .  ( S p r a w a  t a  b y ł a  p r z e d m i o t e m  i n t e r p e -  
l a c y i  t o w .  p o s ł a  S c h u h m e i e r a  w  p a r l a m e n c i e .  
P r z y p .  r e d . ) .

Francya a Watykan.
Paryż, 2 5  m a j a .  K i l k a  d z i e n n i k ó w  p a r y s k i c h  

d o n o s i ,  ż e  w c z o r a j s z a  r a d a  g a b i n e t o w a  z a j m o w a ­
ł a  s i ę  t a k ż e  k w e s t y ą  r o z ł ą c z e n i a  k o ś c i o ł a  
o d  p a ń s t w a .  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  
o ś w i a d c z y l i  s i ę  p r z e c i w  k a ż d e m u  k r o k o w i ,  k t ó r y ­
b y  s z e d ł  d a l e j  a n i ż e l i  o d w o ł a n i e  f r a n c u s k i e g o  
a m b a s a d o r a  p r z y  W a t y k a n i e .

Zatarg  między Chinami a Portugalią.
Hon-kong, 2 5  maja. Biuro Reutera donosi: 

Wicekról kantonu zażądał od administracyi 
portugalskiej osady w Macao wydania zbie­
gów, którzy się schronili przed bandami 
chińskiemi. Cztery chińskie kanonierki i dwa 
torpedowce przybyły przed Macao. Portugal­
czycy zbroją się, aby stawić opór ewentual­
nemu wylądowaniu Chińczyków.

Bakcyl dysenteryi.
Londyn, 2 5  m a j a .  „ D a i l y  E x p r e s s “  d o n o s i  z  

C o l o m b o ,  ż e  d r  C a s t e l l a n i  t w i e r d z i ,  i ż  o d ­
k r y ł  b a k c y l  d y s e n t e r y i .

Niezwykły grad.
Madryt, 2 6  m a j a .  W  O r e n s e  p o d c z a s  g r a ­

d o b i c i a  u l e g ł o  5 0  l u d z i  p o r a n i e n i u .
Wydalania robotników.

Nowy Jork, 2 6  maja. Korespondent „New 
York Heralda" w Filadelfii ocenia liczbę ro­
botników, którzy będą wydaleni z wszyst­
kich linij kolejowych Stanów Zjednoczonych 
od dnia 1 5  kwietnia do dnia 6  czerwca, na
7 5 . 0 0 0 .

Kulisi do Transvaalu.
Hong kong, 2 6  m a j a .  W y r u s z y ł  s t ą d  c h i ń ­

s k i  p a r o w i e c  z 1 0 . 0 0 0  c h i ń s k i c h  r o b o t n i k ó w  
d o  T r a n s v a a l u .

Zofia, 2 6  maja. Bułgarska połicya porto­
wa w Warnie uwięziła dwóch z Zofii przy­
byłych Macedończyków i jednego Greka, któ­
rzy na okręcie w beczce z masłem chcieli 
przemycić do Macedonii maszynę piekielną.

£s stowarzyszeń \ zgromadzeń.
O rzem yśl. — Stowarzyszenie „Muzyki kolejowej" 
■ otwarło już u stóp „W innej Góry" swój pięknie 
urządzony, ogromny, lesisty ogród, z wybornem'ron­
dem do tańca, murawami dla zabaw dzieci i bufe­
tem, prowadzonym we własnym zarządzie. Co nie­
dzielę odbywają się w  ogrodzie koncerty „Muzyki 
kolejowej, urozmaicone szeregiem rozrywek.

Na miejscu sprzedaje się świeże dworskie mleko i  
kwaśne.
SV|owy Sącz. —  W stowarzyszeniu grupy kolejarzy
' ’  udzielać się będzie w każdą niedzielę po południu 
od godz. 3 do 6 wieczorem porady prawnej wyłącznie 
dla członków grupy miejscowej. _ Członek, żądający 
porady prawnej, musi wykazać się legitymaeyą.

NADESŁANE,
( Z a  t e n  d z i a ł  r e d a k c j e  n i e  o d p o w ia d a .)

Bronisława Brenner 
Izak Seidband

zaręczeni.
K r a k ó w .  P o d g ó r z e .



Kraków, czwartek NAPRZÓD 26 maja 1904. Nr. 145.
Za treść  ogłoszeń Redakcya. nie przyjm uje żadnej odpowiedzialności, Geny ogłoszeń w  nagłówku,

W T ruskawcu
le c z y  s ię  z  n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m :  reumatyzm, skaza moczanowa (podagra), otyłość, choroby ser­
cowe, nerkowe i pęcherzowe, ischias, astma, hemoroidy, kila, choroby kobiece i żołądkowe. — W  pierwszym 
sezonie t. j. od 15-go maja do 30 czerwca i w trzecim od 1-go do ostatniego września o 3 0  p 'roc. t a n ie j .

Lekarze Zakładu
: P o c z ą te k  p o r y  k ą p ie lo w e j
: Radca cesarski dr Edward Krzyz

1 5 -g o  m a ja ,  k o n ie c  3 0 - g o  w r z e ś n i a .
Krzyżanowski z Buczacza i  dr Tadeusz Praschil ze Lwowa, Gołębia 6.

Obszerną b r o s z u r ę  o 
T ruskaw cu  

w y s y ł a . n a  ż ą d a n i e  
ZARZĄD.

Mydło Schichta
„ J e le ń " „Klucz"Marka:

Najlepsze, najwy­
datniejsze i dla­

tego najtańsze. 
Wolne od wszel­
kich szkodliwych 

przymieszek 1 ‘

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !
Przy zakupnie n a le ż y  u w a ż a ć  szczególnie n a  
to, by każdy kawałek mydła był z a o p a trz o n y  
nazwiskiem „Schicht" oraz jedną z  powyższych 

marek ochronnych. ass

Dla w ygod y  S zan . P. f. P u b liczn ości sprzedaje jak już
jwiadomo, tylko za 1 k o ro n ę  tygodniowo
A r n o ld  F a l l e k  w  P o d g ó rz u , ul. Kalwa- 
j ryjska 1. 4, I. piętro.
[Maszyny do szycia, zegary, dy­
wany, portiery, chodniki, kapy 
na łóżka, płótna i wózki dzie­
cinne we wielkim wyborze.—
Ceny bardzo przystępne. 217

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne

K r e d y t y  o s o b i s t e !

ofiarujemy przez pierwszorzędne instytucye finan 
sowe Budapeszteńskie i zagraniczne aż do 3U 
w a r t o ś c i  s z a c u n k o w e j  na lokacyę I. II. od 

15 do 65 lat.
Duchownym, ofi 
cerom, urzędni­

kom państwowym, i prywatnym, kupcom prze­
mysłowcom z poręczycielami lub bez na przeciąg 
czasu od 1— 15 ląt szybko, tanio i dyskretnie.
Konwersye długów bankowych i prywatnych

M eller Lajós es Tarsai interes bankierski
B u d a p e s t, VI., D a w id -u tcza  15.

(Zarejestrowa firma). (Uprasza się o markę zwrotną).

&

P.T.
Magazyn Obuwia

Proszę żądać
darmo i opłatnie mój 

bogato ilustrowany 
cennik, zawierający 

przeszło 600 rysunków 
solidnych, dobrych i 
tanich zegarków,przed­
miotów złotych sre­
brnych i muzycznych.

Hanus Konrad
Pierwsza fabryka 

Zegarków 
w  Briix Nr. 876

(Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
system Roskopf patent w skórkowym 
futerale wraz z łańcuszkiem złr. 2 50. 
Niklowy bndzik złr. 1 50, 3 sztuki złr. 4.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność Krakowa i okolicy, że otworzyliśmy

m ę s k i e g o ,  j 
d a m s k i e g o  
i d z ie c ię c e g o

p r z y  u l ic y  Z w ie r z y n ie c k ie j  4  (obok drukarni Anczyca) pod f i rmą;

Pierwsza Spółka Krakowska Szewców
Magazyn nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą, 
elegancyą, według najnowszego fasonu. — Przyjmujemy zamówienia na ] 
wszelkie rodzaje obuwia i wykonujemy takowe na czas oznaczony, z naj-1 
większą dokładnością, ręcząc za ich trwałość, w cenach przystępnych. — :
Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewniamy, że będzie; 
naszem staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkimi ładnie śpiewające w  czerwonych i  różnych 
wymaganiom Szan. P. T. Publiczności, która nas swem zaufaniem zaszczy-1 Jarwneh, parka od złr. 2-50 do złr. 3-50. i 

cić raczy. — Polecając się łaskawym względom, kreślą się za firmę i Pu |a  z T r ^ - ^ le ^ i l lo n e  papużk“ parka j 
202 J a n  'W ło d a rs k i  i  "W a le n ty  K o r ta .  i złr. 4 '— . Prawdziwe harceńskie kanarki j

wyborne śpiewaki od złr. 8 '— , oraz chiń- j 
skie słowiki, małe całkiem oswojone m ałpki, ] 
angorakoty wysyła pod gwarancyą dojścia j 

żywego.
H a n d e l  z o o lo g ic z n y  K .  W a l t e r a !  
w  K r a k o w ie ,  u l.  S ła w k o w s k a  1. 16. j

K o lib ry

Sanatogen
do w zm ocn ien ia  nerw ów

do p o silen ia  c ia ła

Nabyć można w aptekach i drogueryach.
C .  B R A D Y ,  j e n .  z a s t ę p c a  d l a  A u s t r o - W ę g i e r ,  

W i e d e ń  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1 . 
I l u s t r o w a n ą  b r o s z u r ę  d a r m o  i  o p ł a t n i e  w y s y ł a  

B A U E R  &  Cie., B E R L I N  S W .  4 8 .

N0W0-J0RSKA GERMANIA
T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń  u a  ż y c i e

dla austr. podd. ubezpieczonych w  Towarz. było z końcem r. 1902 w  o. k. rządowej 
kasie centralnej złożonych kor. 6.200.000.

Stan ubezpieczeń z końcem 1902 . . . Koron 467,547.000'—
Stan czynny według bilansu za rok 1902 . „ 153,388.000'—
Premie i  odsetki z kapitałów w  roku 1902 „ 26,059.000'—

Szczególną korzyścią, jaką  zakład ten daje, jest to, że dywidenda, już po dwu latach 
od istnienia policy, zostaje ustanowioną i  wypłaconą.

Jeneraina dyrekcya dla Europy: Berlin, Behrenstrasse 8.
Jeneralna reprezentacya dla Austryi: we Wiedniu I., Stubenring 18.

J e n e r a in a  a j e n c y a  d la  S ra lic y i z a c h o d n ie j :
w K ra k o w ie ,  p r z y  u l. J a s n e j  5, u  p. Z y g m u n ta  G le itz m a n a .
Towarzystwo nawiąże chętnie stosnnki z osobami nadającemi się do akwizycyi ubez­

pieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 224

, i Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 10 hal.

Nadzwyczaj eleganckie męskie i damskie pierścionki
z prawdziwego 14 kar. złota, znaczone w c. k. urzędzie.

m arki. —  Przybory do chowu, praktyczne ! 
k latk i, żywność, złote rybki, ja ja  rasowych i 
knr i  t. d. W i e l k i  w y b ó r  c z y s to  r a -  j 
s o w y c h  p s ó w . Młode Bernhardy, Faxter- 

riery, Bnldoggi, Pudle, K o ili i  Jam niki. |

iuiuiuutm wum uuit LUUlUUUUUUUt

K A Ż D Y
może zarobić łatwo i uczciwie 

do 500 złr. miesięcznie
bez szczególnych wiadomości 
i kosztów. Należy spiesznie przy­
słać adres pod O. P. do Annon- 
cen-Bureau des Merkur in Mann­

heim (Baden). 272

WIWWininTlIJ mimnnmllk

L I N I A  K U N A R P A
f §  Z T R Y E S T U  D O  A M E R Y K I

o d c h o d z ą  n a jle p s z e  i n a jb e z p ie c z n ie js z e  p a ro w c e : 
d n ia  14. m a ja  1 9 0 4  „ P a n o n ia "  
d n ia  2 8 . m a ja  1 9 0 4  „ U lto n ia "

Upoważnione przez c. k. rząd
Zastępstwo Kunarda dla Galicyi: Lwów, ulica Brajerowska

259

N ajlepszym  środkiem  do c z y s z c z e n i a  m e t a l i
jest i będzie

Nr. 15. Prawdziwy 14- kara.. Nr. 191. Prawdziwy, 14! kar. i Nr. 22. Prawdziwy 14" karat, 
pierścionek, złoty z^simili- pierścionek złoty z simiIi-;r„AUlanee“ pierścionek’ złoty,brylantem złr. 3 90. brylantem -złr. 3*80. p z szafirem i similibrylantem 

złr. 3*90.

Nr. 840. Najnowszy prawdziwy ;
14 karat, pierścionek damski,^ Nr. 175. Prawdziwy 14 kar 
złoty z szafirem i similibry-? pierścionek z similibrylan- 

lantem tylko złr. 3‘90. J Łtem złr. 3‘90.
Nr. 220. Prawdziwy 14 karat, 
złoty pierścionek damski z 
szafirem i similibryl. złr. 3’50.

Pierścionki ślubne prawdzi­
we srebrne, pozłacane złr. 1-20 
w ogniu pozłacane złr. 2-50, 
z prawdziwego 14 kar. złota 

złr. 3*75 za sztukę.

Nr. 220. Prawdziwy 14 karat, 
złoty pierścionek damski z 
szafirem i similibrylantami 

tylko złr. 3‘50.

Nr. 420. Najnowszy pierścio­
nek damski 14 kar. złoty, pra­
wdziwy z similibrylantem lub 
kolorowym pierścionkiem tyl­

ko złr. 2’75.
Kamienie tych pierścieni są najlepszą imitacyą na świecie i posiadają wspaniały połysk 
(naturalny szlif), dlatego nie można ich odróżnić od prawdziwych brylantów. Jako miara 
wystarcza skrawek papieru. Wysełka za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem pie-
niędzy przez Ajfred a  F ischera, Wien, 1., Adlergasse 10,Cennikidarmocentral, skład opłatnie.

S t a r y m  i mł o d y m mężczyznom
p o l e c a  s i ę  p i s m o ,  k t ó r e  s i ę  p o j a w i i o  
w  n o w e m  p o w i ę k s z o n e m  w y d a n i u ,  
r a d c y  m e d y c y n y  D r a  M  i i  1 i  e  r  a

0 rozstroju systemu ner­
wowego i  seksualnego

j a k o t e ż  o  g r u n t o w n e m  w y l e c z e n i u  t e ­
g o ż .  O p ł a t n a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  z a
1 k o r .  2 0  h a l .  w  m a r k a c h  p o c z t o w y c h .

C urt Rober, B raunschw eig.

9 9

AMOR
proszek do czyszczenia metali
w s z e d z i e  do nabycia w  pudełkach po 

14, 2 0  i 3 0  hal.
Fabryka Lubszyński &  Co. Berlin N. 0 
Ba c z n o ś ć  na markę chronną „Amor“

Kupuję i sprzedaję

używane meble
jakoteż nowe, oraz zupełne
urządzenia kuchenne

i używane f o r t e p i a n y  po bardzo 
przystępnych cenach. Na każde we­
zwanie kartką koresp. jestem gotów 
przybyć na miejsce. Proszę uważać 
na mój adres: Ozyasz Herbst ,  
Starowiślna 20. 1

______ Numer okazowy na żądanie bezpłatnie.

„ N O W E  S Ł O W O “
Dwutygodnik społeczno-literacki.

Wychodzi w Krakowie, Szewska 21, 1 i 15 każdego miesięca 
p o d  r e d a k c y ą  M a r y i  T u r z y m y .

Uwzględniając w pierwszym rzędzie sprawy kobiece, rozpa­
truje „Nowe Słowo“ w dziale społecznym ogólne kwestye etyczne, 
obyczajowe i prawne, opierając się na zasadzie sprawiedliwości 
i równych dla wszystkich praw. W dziale literackim zamieszcza 
Nowe Słowo oryginalne i tłomaczone prace wierszami i prozą, 
oraz sprawozdania z ruchu literackiego i artystycznego u nas 
i za granicą._______________________________________________

RllRnTIIIPA“ D odatek <1° Nowego Słowa, poświęcony interesom ko- 
„ n U O U I I I I U M  biet pracujących zawodowo, ma na celu obronę pracy 
kobiecej we wszystkich zawodach. —  Nowe Słowo wraz z Robotnicą kosztuje 
rocznie 12 K , kwartalnie 3 K . —  Robotnica sama kw artaln ie 60 hal.

Żądajcie „AGA i i  Papierki cygaretowe
n ajlep sze  eg ip sk ie  n ietłu szczon e . 
Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  tra f ik a c h .

G ł ó w n a  sp rzed aż  u firmy
„J. P. G e h o rsa m “

w Krakowie, ul. Krakowska 1. 10

ggSedaktor adpcwledrialny i wydawca: Kaztnlerz £«32«B*WJfcl. Z drukarni Władysława Teodoroauka i S-ki w Krakowie, (Telefon Nr. 510).


